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K O C H A J M Y  L A S !

Ró.wienmki 'litewskich wielkich kniaziów , drzewa 
Białowieży, św itazi, iPonar, Kris z elewa...

( A. M ickiew icz „ P a n  T ad eu sz” ).

D a w n o  m in ę ły  te  czasy ,  g d y  w spa-  
b ia łe  p u s z c z e  le śne  p o k r y w a ły  o-bszai 
P o lsk i ,  a  n ie l ic z n e  o s a d y  lu d z k ie  u k r y ­
te w  ich  g łęb i  z n a jd o w a ł y  n ie w y c z e r  
p a n e  ź r ó d ła  u t r z y m a n i a  w  ich  b o g a c i  
w ie i  o s ło n ę  p r z e d  n a j e ź d ź c ą .  Jeszcze 
W o k re s ie  p r z e d r o z b io r o w y m  bliśkc 
p o ło w ę  p o w ie r z c h n i  p a ń s t w a  P o ls k ie  
g o  p o k r y w a ł y  lasy .

O b e c n ie  p o w ie r z c h n ia  le ś n a  P o lsk '  
w y n o s i  Okqło 8,5 m i l io n ,  h a  t j  21,4 
p ro c .  o g ó ln e g o  o b s z a r u ,  a  w  rz e c z y w i  
s tośc i  je szc ze  m n ie j ,  je ś l i  s ię  u w z g lę d  
n i  p o w i e r z c h n i e  n i e u ż y t k ó w  le ś n y c h  
p a s tw is k ,  ł ą k ,  d r ó g  i tp .  P o w ie rz c h n ia  
la só w  —  n i e  ty lk o  z r e s z t ą  u  nas ,  leci 
i n a  c a ły m  św iec ie  s ta ie  się z m n ie j s z a  
P r z y c z y n a  te g o  n ie p o k o ją c e g o  z ja w i  
•ska leży  w  n i e u s t a n n y m  p rz y ro śc ie  
z a lu d n ie n ia  i je g o  p o t r z e b ,  k tó r y m  pod
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p o r z ą d k o w a ć  się  m u s i  p r z y r o d a .  Roz 
w ó j  p r z e m y s łu ,  b u d o w n ic t w a  i ty lu ,  
ty lu  i n n y c h  gałęz i  ż y c ia  g o s p o d a rc z e ­
go, r o k r o c z n ie  p o c h ł a n i a  o lb r z y m ie  
ilości d rz e w a .  T e n  s t a n  r z e c z y  o d b i ja  
się u je m n ie  n a  n a s z y m  g o sp o d a rs tw ie  
n a r o d o w y m  n ie ty lk o  d la teg o ,  że z 
k u r c z e n ie m  się p o w ie r z c h n i  le śn e j  k u r  
czy  się n a s z  m a j ą t e k  s p o łe c z n y  —  u b y  
te k  la s ó w  w p ły w a  ró w n ie ż  u je m n ie  n a  
w a r u n k i  k l im a ty c z n e ,  w y w o łu ją c  w 
n i c h  z a b u r z e n i a  o c h a r a k t e r z e  ż y w io ło  
w y m ,  z m n ie j s z a  p ię k n o  k r a j o b r a z u  i 
p o z b a w ia  sp o łe c z e ń s tw o  ty c h  e le m e n  
łó w  —  ja k  z d r o w ie ,  t ę ż y z n a  d u c h o w a  
i f iz y c z n a ,  o r a z  p r z y w i ą z a n i e  d o  n a t u ­
r y  —  k tó r y c h  ź r ó d łe m  je s t  b lisk ie  
w sp ó łż y c ie  z p r z y r o d ą  i je j  z r o z u m ie ­
nie.

Z w ie lk ą  u lg ą  s tw ie rd z ić  m u s i m y

że c z y n n ik i  g o s p o d a rc z e  p r z e m a w ia j ą  
cc za  k o n ie c z n o ś c i ą  o c h r o n y  la só w ,  po  
p a r t e  o d p o w ie d n im  u s t a w o d a s tw e m  i 
ż y c io w ą  k o n ie c z n o ś c ią  d o s ta te c z n ie  
ju ż  d o ta r ł y  do  św ia d o m o ś c i  spo łe cz eń  
s tw a .  S tą d  W y n ik a  p r z e ś w ia d c z e n ie  o 
p o t r z e b ie  z a s tą p ie n i a  d r z e w a  j a k o  ś ro d  
k a  o p a ło w e g o  w ę g le m  i to r f e m ,  a  j a ­
k o  b u d u lc a  — cegłą . N ie s ta ć  n a s  na  
r o z r z u tn e  s z a f o w a n ie  la s e m  i d la teg o  
d o b r z e  się dzie je ,  że z a c z y n a m y  s p o ­
g lą d a ć  n a  la s  j a k o  n a  te n  k a p i t a ł  r e ­
z e rw o w y ,  k tó re g o  b ez  is to tn e j  p o t r z e ­
b y  n a r u s z a ć  n ie  w o ln o .

L ecz  w  ocen ie  w a r to ś c i  sp o łe cz n e j  
l a s u  n ie  m o ż e m y  i n ie  p o w in n i ś m y  kie 
r o w a ć  się  w y łą c z n ie  m o ty w a m i  g o sp o ­
d a r c z y m i  —  o k ie m  k u p c a  t a k s u ją c e g o  
i lość m e t r ó w  i w a r to ś ć  h a n d l o w ą  o d a r  
t y c h  z z ie len i  pn i .
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L a s  p o w in n i ś m y  k o c h a ć .
K a ż d a  n i e m a l  s t r o n a  h is to r i i  nasze  

go  n a r o d u  z w ią z a n a  j e s t  z d z ie ja m i 
pusz cz ,  w  k tó r y c h  w a lc z y l i  n a s i  p rz ó d  
k o w ie  z n a j a z d e m  p o g a ń s k im  czy  k rzy  
ż a c k im ,  w  k tó r y c h  g inę l i  z a  E o lsk ą  
s p r a w ę  w  1831 i w  1863 r.

A d z is ia j  —  la s y  są  p łu c a m i  i  ź r ó ­
d łe m  z d r o w ia  f izy c zn e g o  i  d u c h o w e g o  
c z ło w ie k a ,  k t ó r y  w  ic h  c ie n iu  z n a jd u  
je  u s p o k o j e n i e  w  n u ż ą c e j ,  n i e u s t a n ­
ne j  g o n i tw ie  z a  Chlebem .

W  p r o p a g a n d z ie  o c h r o n y  lasów  
u ż y w a n e  je s t  j e d n o  p ię k n e  h a s ło :  
„ I m  w i ę c e j  z i e l e n i  i  d r z e w , t y m  m n i e j  

s z p i t a l i  i w i ę z i e ń " .  A d o d a j m y  —  ty m  
m n ie j  lu d z i  s m u t n y c h  i n ie szc zę ś l i ­
w y c h  i z łych .  B o  jeś l i  w  c iężk ie j  c h w i ­
li sw e g o  ż y c ia  z n a la z ł  s ię  k to  k ie d y  w 
p o w a ż n e j  —  k o śc ie ln e j  n i e m a l  ciszy 
la su ,  je ś l i  z a s łu c h a ł  się  w  je g o  p o s z u ­
m y  i z a p a t r z y ł  w  m r o c z n e  —  p r z e ­
św ie t lo n e  s ło ń c e m  g łęb ie  —  o puśc i ły  
go n a p e w n o  g n ie w  i  ro z p a c z ,  a  rzeczy  
z ie m s k ie  w y d a ły  się j a k ż e  m a łe  i n ie ­
w a ż n e  w  o b lic zu  n ie śm ie r te ln o śc i  
p r z y r o d y .  T r z e b a  p r z e ż y ć  te  n i e z a p o m  
n ia n e ,  p e łn e  św ie rg o tu  p ta k ó w ,  b r y ­
la n to w e j  ro s y  i ś w ie ż y c h  p o d m u c h ó w  
p o r a n k i ,  te  cielie, m g ła m i  z a s n u te  z a ­
c h o d y  s ło ń c a  i aż  do  u p o je n ia  p r z e s y ­
co n e  s ło ń c e m  i a r o m a t e m  ż y w ic z n y m  
p o ł u d n i a  —  b y  la s  p o k o c h a ć  i s ia ć  n a  
s t r a ż y  je g o  całości.

W  o s ta tn ią  so b o tę  k w ie tn ia  k a ż d e ­
go r o k u ,  c a ła  P o l s k a  o b c h o d z i  tz w  

,,D z ie ń  l a s u “ . W  d n iu  ty m  s a d z o n e  są 
d r z e w k a ,  o d b y w a ją  się o d c z y ty  i p o ­
g a d a n k i  p r o p a g u ją c e  o c h r o n ę  i p r z y ­
w ią z a n ie  do la su .  O d b y w a ją  się obc lm  
d y  i  z a b a w y  —  ciszę le ś n ą  n a p e łn ia  
zg ie łk  m ło d y c h  r o z ś p i e w a n y c h  g ło ­
só w  i m u z y k i .  L a s  c ieszy  się  w ra z  z n a  
m i  i g o śc in n ie  n a s  p o d e jm u je .

L ecz  m i j a  ty d z ie ń  —  i o to  j u ż  n i e ­
je d n o  z m ło d y c h  d r z e w e k  p r z y d r o ż  
n y c h  p ie cz o ło w ic ie  r ę k ą  naszego  
d z ie c k a  z a s a d z o n y c h  je s t  z ł a m a n e .  O t 
t a k  sob ie ,  b e z m y ś ln ie ,  beż  ce lu  i p o ­
t r z e b y ,

( D o k o ń c z e n i e  n a  s t r .  2 - e j )
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Sgor L p. Al. Śwî tociiowskiego

Dn. 25 kwietnia p o  3 - fy g o an io w e j  wal 
c e  i  c h o r e ą  sd szed ł  o d  nas w  90  roku 
życia Aleks and  er Świętochowski.  H isto­
ryk, k ry tyk  i filozof, człow iek , k tó ry  Dyl 
sy m b o lem  e p o k i .  J e g o  w p ły w  na m łoda 
in te l ig en c ję  iw e p o c e  w  której zo s ta ł  zru 
syfikowany uniwersytet,  by ł  w ręcz  p o tę i  
ny. Żarliwy d e m o k r a ta ,  wielki rndywi-dudi 
sla, id e o w o  zw iązany  z ruchem  pozytyw? 
stycznym , w e  wszystkich swych wystąpię 
r...ich p u b liczny ch  b ro n i ł  p ra w  cz ło w ie k a  
szukał w ieczne j treści, w ie rząc  u p a rc ie  vi 
p o s t ę p ,  zw yc ięs tw o  sol idarności ,  tryuml 
etyki b e z  p rzy m u su  'i sankcyj nadprzyro-  
d zo ny ch .  Bronił m ło d z ież  o d  w pływ ów  
rosyjskich, m ając  d o  p o m o cy  ca łą  e li tę  
posteDOwą kraju.

Anglia zbroi slą i gio- 
m&dzi żywność

B udżet Anglii n a  rok  1938139, wy 
noszący pu s tron ie  w ydatków  sum ę 
ponad  24 m iliardów  złotych, p rzew i­
du je  zw iększenie p o datku  dochodo­
wego d la  uzyskan ia  pokryc ia  zw ięk­
szonych w ydatków  n a  zbro jen ie. W 
razie  n iedoboru  zaciągn ięta  bedzie 
pożyczka w ew nętrzna.

Ju ż  obecnie rząd  zakup ił olbrzym ie 
ia p e sy  pszenicy, tłuszczów i cuk ru , 
aby zapew nić u trzym anie  zapasów  
bry ty jsk ich  na  poziom ie w ystarczają  
cym dla zapo trzebow ania ludności 
cyw ilnej na  przeciąg najb liższych m ie 
sięcy w w ypadku  ew entualnej nagłej 
potrzeby.

Zapasy nagrom adzone obecnie wy 
starczyć m ają , jak  tw ierdzą w kotach 
politycznych, na 8 m iesięey.

ochajmy asi
( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 - e j )

N a  w id o k  t a k i  ( n ie s te ty  je sz c z e  j a k ż e  
Częsty) w z b ie r a  w  c z ło w ie k u  g n ie w  i 
z a w z ię to ść ,  że w  s p o łe c z e ń s tw ie  n a  
s z y m  t k w ią  jeszcze ,  j a k  z łe  c h w a s ty ,  
lu d z ie  m a l i  i pod l i ,  lu d z ie  —- p a s o ż y ty  
—  k tó r y c h  d r a ż n i  k a ż d y  p r z e j a w  k u l  
t u r y  i  id e a l i z m u  —  u c z u ć  c a łk c w  cie 
i m  o b c y c h .  N ie m a  s łó w  o b u r z e n ia ,  
k t ó r y m  te  c z y n y  n a l e ż y  p i ę tn o w a ć  i 
n i e m a  k a r y ,  k t ó r a  b y ł a b y  z b y t  o s t r ą  
z a p ł a t ą  z a  t a k i e  b a r b a r z y ń s tw o .  N iech  
w  s p o łe c z e ń s tw ie  n a s z v m  —  w  sp o łe ­
c z e ń s tw ie  ro ln ic z y m ,  k tó r e m u  wszak 
b l is k ie  j e s t  życ ie  p r z y r o d y  —  n ie  b ę ­
d z ie  m ie js c a  n a  te  p o ż a ło w a n i a  godne  
w y p a d k i  i lu d z i ,  k tó r z y  sa  ich  s p r a w ­
ca m i.

D z ie ń  l a s u  zh l iż a  n a s  d o  p r z y r o d y  
i p r z y p o m i n a  o ro li ,  j a k ą  w  ży c iu  c z ło ­
w ie k a  o n a  sp e łn ia .  N iec n  te n  dz ień  
u t r w a l i  w  n a s  u c z u c ie  p r z e w i ą z a n ia  
d o  l a s u  i z ie len i  —  s y m b o l ó w  w ie c z n e ­
go  o d r a d z a n i a  się  i  z a w sz e  ż y w e j  n a ­
dziei,  e a i e r .

Żołnierze sowieccy wtargnęli do Mandżukuo
G iów na k w a te ra  a rm ii k o re ań ­

sk iej kom un iku je , że około 20 żoł­
nierzy sow ieckich w targnęło  na 
tery to rium  M andżukuo i zajęło 
m iejscow ość, leżącą n a  potudnio- 
zachód od N anp ieh ri o 36 km  na 
w schód od H unczun. M andżurska 
s traż g ran iczna w yparła  jed n ak  n a ­
pastnika. Ten sam  k o m u n ik a t donosi.

że silny oddział sow iecki zaatakow ał 
jnaców kę pograniczną na  południu  
od N anpiehri, lecz po godzinnej walce 
został odparły  przez pa tro le  m andżui 
sk ie, k tó rym  z pom ocą przyszły s ta r 
jonow ane w pobliżu oddziały. Po stru  
nie m andżursk ie j nie było żadnych 
s tra t, natom iast w oddziale sowiee- 
k h n  hylo k ilk u n astu  zabitych

Francja zaniepokojona sytuacją 
w Czechosłowacji

E c h a  k o n g r e s u  N ie m c ó w  su d e o  
k i c h  i p r z e m ó w i e n i a  p r z y w ó d c y  
N ie m c ó w  s u d e c k ic h  p .  H e n le in a  
b u d z ą  w  k o c a c h  p a r y s k i c h  c o ­
r a z  p o w a ż n i e j s z e  o b a w y  co  d o  d a l  
szego r o z w o ju  s p r a w y  czesk ie j .  P a r y ­
sk ie  k o ła  p o l i ty c z n e ,  k tó re  b e z p o ś r e ­
d n io  p o  A n s c h lu s s ie  t r a k t o w a ł y  z a g e d  
n ie n ie  c z e s k o -n ie m ie c k ie  j a k o  z a g a d ­
n ien ie ,  m o g ą c e  p o c i ą g n ą ć  za  so b ą  a k  
c ję  b e z p o ś r e d n ią  T rz e c ie j  Rzeszy p rz e  
c iw k o  C z e c h o s ło w ac ji ,  p o  k o n g re s ie  
N ie m c ó w  s u d e c k ic h  p r z y s z ły  d o  w nio  
sku ,  że n a jg r o ź n ie j s z ą  r z e c z ą  w  o b ec

n e j  s y tu a c j i  czesk ie j  j e s t  n ie  ty le  g roź  
b a  a k c j i  n ie m ie c k ie j ,  ile w e w n ę t r z n y  
r o z w ó j  s t o s u n k ó w  w  C z ec h o s ło w ac ji ,  
k tó r y  g rozi r o z m o n t o w a n ie m  w e w ­
n ę t r z n y m  o b e c n e g o  u s t r o ju  C zechos ło  
w a c j i  i w  k o n s e k w e n c j i  p o k o jo w y m  
o p a n o w a n ie m  p o l i ty c z n y m  i g o s p o d a r  
c z y m  ca łe j  C z e c h o s ło w a c j i  p rz e z  R z e ­
szę. E w e n tu a ln o ś ć  ta ,  k tó r a  u w a ż a n a  
j e s t  p rze z  p r a s ę  p a r y s k ą  w  o s ta tn ic h  
k o m e n ta r z a c h  z a  co ra z  b a r d z i e j  p i a w  
d o p o d o b n ą ,  b u d z j  co ra z  p o w a ż n ie j s z e  
z a n ie p o k o je n ie .

Rokowania polsko - litewskie
na temat kcmunlkacjl wodnej

29 bm. w  Kownie ro z p o c z ę ły  się ro- j D eleg ac ja  po lska  u d a ła  się d o  Kowna 
ko w an ia  po lsko-li tew skie  na tem at  kom u- p rzez  W ilno  —  U k m erg e .  
nikacji w o d n e j .  i

Front rzijdowców 
w 3 punktach ia

'.lomu^kat sztabu powstańczego 
donosi, ie  wojska kastylijskie pod 
dowództwem gen. Yaria przerwały 
na odcinku Alfandra, na północ od 
Teruelu, front nieprzyjacielski w trzech 
punktach. W dalszym ciągu operacyj ob­
sadzone zostały miejscowości Molinos i 
las Cueyas, następnie na południe od 
Montalban zdobyto miejscowości Mezgui 
ta, Canada, Jurque, Cuevad de Almuden. 
Aliaga I Calve oraz wzgórza położone 
wokół Aguilar. Wszystkie przeciwnatarcia 
nieprzyjaciela na te miejscowości zostały 
odparte. W ciągu dwudniowych walk o

przerwany znowu 
północ od Teruelu

te miejscowości, nieprzyjaciel strucli kftku 
set zabitych ■ 700 jeńców. j

Froni wojsk rządowych został przer­

wany na odcinku bardzo silnie umocnio­
nym, gdzie nieprzyjaciel rozporządzał do 
skonale wyposażonymi stanowiskami 
obronnymi z wielokrotnie przewyższaiącą 
siły powstańcze załogą. Front został srzer 
wany na szerokości 30 km. Po trzydniowej 
akcji wojska powstańcze zdobyły teren 
460 km kw. Wojska rządowe na odcinek 
Alfambra ściągnęły posiłki z (rontu w pro­
wincji Castellon.

Trzęsienie ziemi w Turcji
zginęło fOOO osób

Trzeslenie ziemi w Turcji przybrało cha 
rakt-r olbrzymiej katastrofy żywiołowe.1 
Całe okręgi, jak Klrszelr, Yozgat i Corurr 
są doszczętnie zniszczone, około 50 tys 
bezdomnych obozuje pod gołym niebem 
wśród głębokich szczelin powstałych nr

skutek trzęsienia ziemi.
Pod gruzami domów i odłamkami skal 

zginęły care rodziny. YMększość spośród 
blisko 1000 ofiar stanowią kobiety I dzie 
ci. Okręgi Klrszeir, Yozgat i Conn.i odda 
lone są o 160 kim od Ankary.

Co słychać na świecie?
—  Z Kowna donoszą: Przybył tu pol­

ski a ttache  wojskowy pik Mit!' "wxz 
Żóbek oraz polska komisja d o  rokowań 
w ■.prawie komunikacji Kolejowej

— Na dorocznej konferencji żydów 
skiego funduszu narodowego w Tel Avhr
prezes tej instytucji M. Usyszkin ośw sd  
czył, iż w ciągu o s ta lr ic h  dw óch lat roz 
ruchów w Palestynie, za łożono  22 nowe 
osiedla żydow skie, zakupiono 66.000 du- 
naniów ziemi i w ybudow ano porf w Tel 
Aviv.

—  W okresie ostatnich rozruchów, któ­
rych dw uletn ia * 'oczrrica przypao ia na
dzień  19 kwietnia, zg inęło  w Palestyn!- 
z ręk A rabów  165 Żydów. Liczby zabitych 
A rabów  ustalić nie m ożna, gdyż ucnodzę 
cy p rzed  wojsKami i policją A rabow ie za­
bierają ze sobą zabitych i rannych. W y­
niosła ona w powyższym okresie przypusz 
czalnie ok. 250.

— W Bawarii spadł do Jezi-oî  s»imo 
chód. Pasażerow ie utonęli. D opiero po  6 
godzinach w ydoby to  ich ciała i stwie^dzc 
no, że sam ochód pochodził z C zechosło 
wacji. W ofiarach w ypadku rozpoznano 
praskiego profesora dr Cfsmpera z żoną

—  Koleje bułgarskie zamówiły w hu­
tach okręgu  chorzow sko-św iętochłow ic- 
kiego 2 tys. ton szyn. Rów nocześnie w spo 
mmane huty otrzym nły zam ów ienia z Ar­
gentyny na 1 tys. tor. szyn Łączna war­
tość obu  zam ówień wynosi o k o ło  1 miln, 
złotych.

— Chłodne fale powietrza nawiedziły 
Juąosl >wtę i w yrządziły w gospodarstwie
wielkie szkody, w rrek tó rych  dpnłnuiach 
wprost katastrofalne. W  3ośrn sp odt w 
tych dniach obfity śnieg. Specjalnie duże 
straty ponieśli rolnicy i p lan ta to rzy  v Jn- 
nic w Dalmacji, Straty wynoszą wiele mi­
lionów. W prost katastrofalnie p rzed sta­
wiają się szkdy, w y rząd zo re  przez przy 
mrozki w Stowe-ii gdzie kw itn ąc ' drz, va 
pom arzły w 70 —  90 p-oc.

i
—  ‘robotnicy Państwowych 2«kł*dów  

Inżynierii złożyli dla dzieci bez robo tnych  
885 zł, przekazując tę  sum ę stołecznem u 
kom itetow i pom ocy zi n o w ej dla bezro ­
botnych.

—  Mróz i śnieg. W  nocy z 2t na 22
bm. w Borysławiu i okolicy panow ał mróz, 
dochodzący  d o  7 stopni poniżej zera. 
W skutek obniżenia się tem peratury śnieg 
w okolicy zag łęb ia  naftow ego, k tó rego  
warstwa dosięga ła  30 cm, zamarz! two­
rząc tw ardą skorupę. M róz soow odow al 
duże straty w zasiew ach i sadach ow oco­
wych.

—  Śnieg w Poznaniu p-ida w dalszym 
ciągu, pokrywa i ieżna ne trawnikach w 
Poznaniu wykazywała wczoraj 10 cm gru­
bości.

—  Cała Szwajcaria Kaszubska pokryte
została  w^rs+wą śniegu gruboł-:i 10 cm

Dzień radości i ofrary
145 l a t  t e m u  o ż y w io n a  d u r h e m  p a ­

t r i o ty c z n y m  cz ę ś ć  p o s łó w  o b r a d u j ą c e  
g o  w ó w c z a s  S e jm u  z w a n e g o  C z t e r o ­
le tn im .  u c h w a l i ł a  (K o n s ty tu c ję ,  o d  
d n . a  u ch w  a l e n ia  z w a n ą  T r z e c i o m a j o ­
w ą .  K o n s ty tu c j a  T rz e c i e g o  M a ja  m ia  
łti b y ć  r a t u n k i e m  p o g r ą ż a j ą c e g o  się 
c o r a z  b a r d z i e j  w  o d m ę t y  a n a r c h i i  
P a ń s t w a  P o lsk ie g o .

M y ś ląc  o r a t u n k u  z a g r o ż o n e j  O j 
c z y z n y  n ie  z a n ie d b a l i  tw ó r c y  w i e k o p o  
m n e g o  d z ie ła  o n a j w a ż n i e j s z e j  s p r a w ie  
p o d n ie s ie n ia  o ś w ia ty  w  P o lsce .  S ta n  
s z k o ln ic tw a  b y ł  o p ł a k a n y ,  u p a d e k  
d u c h a  i c i e m n o ta  p a n o s z y ła  się \y ó w ­
cz esn e j  Po lsce .  G d z ie n ie g d z ie  w p r a w  
dz ie  p r z e b y ły s k iw a ł y  j u ż  o g n ik i  l e p ­
szeg o  ju tra , lecz  b y ło  to  k r o p l ą  w  
m o r z u  c i e m n o ty .  Z d a j ą c  so b ie  s p r a ­
wę, że  c z y n n i k i e m  h a m u i ą c y m  w sze l  
k i  p o s t ę p  j e s t  c i e m n o t a ,  s t w o r z o n o

K o m is j ę  E d u k a c j i  N a r o d o w e j
K o m is ja  t a  s p e łn ia ła  ro lę  m in i s t e r ­

s tw a  o św ia ty ,  o r g a n iz u j ą c  d o ty c h c z a ­
so w y  s ta n  s z k o ln ic tw a ,  s tw a r z a j ą c  n o ­
we szko ły ,  r e f o r m u j ą c  s ta re .  W  c iąg u  
ca łego  sze regu  l a t  p o b u d z o n e  d c  ży  
cia sp o łe c z e ń s tw o  o b ie ra ło  z b a w ie ń  
n e  s k u t k i  r e f o r m  K o m is j i .

S iły  z e w n ę t r z n e  i z ła w o la  s ą s ia ­
d ó w  s p o w o d o w a ły  c a łk o w i ty  u p a d e k  
P a ń s t w a  P o lsk ie g o .  M im o  u p a d k u  j e d ­
n a k  p a ń s tw o w o ś c i  p o lsk ie j  n ie  posz ły  
n a  m a r n e  w y s i łk i  K o m is j i  E d u k a c y j ­
ne! .  P r z e b u d z o n e  n ib y  z o d r ę tw ie n ia  
sp o łe c z e ń s tw o  z d r u z g o ta n e  s t r a s z n ą  
k a t a s t r o f ą  n ie  z a p o m n ia ło  o n a k a z a c h  
w ielk ic ł i  tw ó r c ó w  K o n s ty tu c j i  3 M a ­
ja .  W  p o d n ie s ie n iu  o ś w ia ty  p o cz ę to  
u p a t r y w a ć  j e d y n y  r a t u n e k  o d b u d o w a  
n i a  P a ń s t w a  P o lsk iego .  R z ą d y  z a b o r ­
cze z d a ją c  sob ie  s p r a w ę  z n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw a  j a k i m  b y ło  p o d n ie s ie n ie  
o ś w ia ty  w  P o lsce ,  cc .m  y ł o b y  s p o w o ­
d o w a ć  o d b u d o w ę  P o lsk i  spowc lowały 
r o z w ią z a n ie  K o m is j i  E d u k a c y j n e j  W y 
p a d k i  n a tu r y  p o l i t y c z n e j  o d s u n ę ły  n a  
p la n  d a l s z y  s p r a w ę  oś " t a ty  w  P o lsce ,  
R z ą d y  z a b o r c z e  s y s t e m a ty c z n ie  p r z e ­
p r o w a d z a ły  w y n a r a d a w i a n i e  P o l a ­
k ó w  p r o p a g u j ą c  ś w ia d o m ie  a n a l f a b e ­
ty z m .

W y c h o d z ą c  z z a ło ż en ia ,  że o ś w ia ta  
je s t  n a jp o tę ż n ie j s z y m  c z y n n ik ie m
u ś w ia d o m ie n ia  n a r o d o w e g o  z n a j d u j ą ­
c y c h  się p o d  z a b o r e m  Polaków*, t r z e j  
n i e z a p o m n ia n i  tv  ó rc y :  H e n r y k  S ie n ­
k iew icz ,  A n to n i  O s u c h o w s k i  i  Mieczy­
sław  B rz e z iń sk i  za ło ż y l i  j e d n ą  z n a j ­
w ię k s z y c h  w  O d ro d z o n e j  P o lsce  in ­
s ty tu c j i  o ś w ia to w y c h  —  P o l s k ą  M a­
cierz .Szkolną,

O  roli M a c ie rz y  w  o k r e s ie  
p r z e d w o j e n n y m  n ie c h  z a ś w ia d c z ą  sło 
w a  j  d n e g o  z je j  za łożyc ie li  H .  Sień 
k ie w io za :  „ G d y b y  M a c ie rz  z d o ła ła  ob-
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Co s łychać  w naszym
Odnoga kolejowa w DrulTydzień nauki jazdy 

na drogach
Liga Drogowa Okręgu Wileńskiego, ma 

i»c na uwadze zapobieżenie licznym wypad­
kom ruchu drogowego, jakie mogą powstać 
przy wzmożonym ruchu pojazdów mccra- 
n cznych, projektuje urządzić Tydzień Nau­
ki lazdy na Drogach Publicznych na obsza- 
fte całego województwa wileńskiego.

W  wyznaczonym okresie tygodnia nauki 
prawidłowej jazdy przystąpią do wspomnia- 
oej propagandy następujące organiza. je: 
Automobilklub Wileński, kluby motocyklo­
we kluhv cyklistów, prasa, radio. We wszvs 
tkieft osiedlach będą rozdawane ulotki, za­
wierające główne zasady jazdy przepisowej 
na drogach oraz rozplakatowane zostaną 
łfisze i przezrocza kinowe przedstawia ;are 
cplakane następstwa z racj: nieprzeslrzega- 
nia przepisów porządkom vcJi na drogich  
publicznych.

Jak  się dowiadujemy, ydzień nauk, pra 
widłowej jazdy na drogach publicznych od­
będzie się przypuszczadnie w końcu maja

j ą ć  te  o b s z e r n e  d z ied z in y ,  k tó r e  z a n u ć  
r z a  z a g a r n ą ć ,  to  w y r o s ły b y  o św iecone ,  
s z la c h e tn e  i m o r a l n e  p o k o le n ia  z lan e  
w  je d e r  w ie lk i ,  o św ie c o n y ,  m o r a ln y ,  
s z la c h e tn y  i p a t r i o ty c z n y  N a r ó d " .

„ M a c ie rz  to  d z iec k o  s a m  ip o m o c y  
sp o łe cz n e j  —  i od  nas  tylko" za leży ,  
a b j ’ d z ie c k o  to  w y ro s ło  w  o l b r z y m a "

. 4M a c ie rz  n ie  d o sy ć  z a ło ż y ć  — t r z e ­
ba je u m o c n ić ,  trzejba j ą  o p r z e ć  n a  
n ie w z r u s z o n e j  p o d s ta w ie ,  t r z e b a  je j  
ro z w ią z a ć  r ę c e  i d a c  je j  s i łę" .

„ N a  t a k im  g r n a c n u  z w ięk szą ,  niż 
n e  k a ż d y m  iiiinym, s łu szn o śc ią  m©ż*fa 
p o ło ż y ć  n a p i s :  N a r ó d  sob ie" .
Tak ie ś w ia d e c tw o  w y s t a w i ł  s tw o r z o ­
ne j p rzez  s ieb ie  in s ty tu c j i  cz łow iek , 
k tó r y  p o ia ł  n a jg łę b ie j  p o t r z e b ę  z a ło ­
ż e n ia  i c a ły  se n s  je j  i s tn ien ia .

P r z e ś l a d o w a n a  w czas ie  z a b o ró w ,  
M ac ie rz  p o  o d z y s k a n iu  p rz e z  P o lsk ę  
N iepod leg ło śc i  p r o w a d z i  d a le j  sw e  zbo  
żtu dzieło. Młode p a ń s tw o  P o lsk ie  
W alczące z ti u d n o śo ia m i  n ie  m o g ło  
u r u c h o m i ć  o d ra z u  ca łego  a p a r a t u

W  roku W Dru z u s t a l i e  wy
b u d o w a n a  o d n o g a  ko le jow a o d  stacji sze 
ro k ie ą o  toru d o  miejsca  b u d o w y  portu  
d r z e w n e g o  na d  Dźwiną.

O d  maja b ę d z ie  za trudnionych  p o n a d  
dw ieśc ie  rob o tn ik ó w  przy ro b o tach  ziem 
nych.

M ożl iw e  jes t ,  ż e  je szcze  w lec ie  zos­
tanę  ro z p o c z ę t e  p ra c e  z iem ne  przy b u d c  
wie biridugi.

J e d n o c z e ś n ie  na d  Dźwinę blisko cer­
kwi p ra w o sL w n e j  zos tan ie  w ybud ow an y

W  pob liżu  wsi Polany w pow . oszm iań I 
skim p ew ien  wieśniak p rzy p a d k o w o  na 
trafił na zab y tek  p rzedh is to ry czny  w p o ­
staci naczynia  g l in ia n e g o  o raz  pac io rkó w

s z k o ln ic tw a ,  ze w z g lę d u  n a  b r a k  f u n ­
d u s z ó w  i sił f a c h o w y c h  n a u c z y c ie l -  
sk ich. I  tu  p a ń s t w u  p r z y s z ła  z  w y d a j ­
n ą  p o m o c ą  M acie rz ,  u r u c h a m i a j ą c  sze 
reg  sz k ó ł  z a w o d o w y c h ,  h a n d lo w y c h ,  
o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h ,  a  w  p ie rw s z y m  
rz ę d z ie  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  N ie m a  
c h y b a  n a  W i le ń s z c z y ź n ie  p o w ia tu ,  w 
k tó r y m  n ie  z n a j d o w a ł o b y  s ię  k i lk u  
lub n a j m n .  je d n e  s z k o ła  M a c ie rz y .  W  
z w ią z k u  z tą  a k c j ą  p o w o d u j ą c ą  w i e l ­
kie w y d a tk i ,  c o r o c z n ie  w  d n .  .3 M a ja  
a p e lu je  M ac ie rz  d o  c a łe g o  s p o łe c z e ń s t ­
wa o p o m o c .  W  z r o z u m ie n i u  zn a cz e -  
i i a  a k c j i  s p o łe c z e ń s tw o  n ig d y  n ie  o d ­
m a w ia  sw e j  p o m o c y  z a s i l a j ą c  s k a r ­
b o n k i  k w e s t a r z y .  M dz ie le  t y m  p o z a  
s t a r s z y m  s p o łe c z e ń s tw e m  w y b i t n y  u- 
f id a ł  b ie r z e  r ó w n ie ż  m ło d z ie ż  z w ła sz  
cza  a k a d e m i c k a ,  w s p ó ł p r a c u j ą c  na  
p o lu  o ś w ia to w y m .  T y lk o  w s p ó ln y m  
w y s i łk i e m  s p o łe c z e ń s tw o  m o ż e  „ z b u ­
d o w a ć  g m a c h " ,  a n a  n i m  p o ło ż y ć  n a ­
p is :  „ N a r ó d  so b ie " .

J .  W o r o w s k i

d o m  na urząd ueltiy. Praco przy  sp iaw ia  
niu trafw Drujkę d o  Dźwiny d o p ie r o  sit 
ro z p o c z ę ła  (w tym roku z o p ó ź n ie n ie m )  

Z p o w y ż sz e g o  widzimy, ż e  w Drui 
roK bi eżący je s t  w y ją tkow o pom y ś iny  dla 
robotn ika .

G d y b y  nie a lkohol,  który je s t  p lagą  
szczegó ln ie  rodzin  rob o tn ic zy ch ,  m ożne 
b y ło b y  mieć p ew n o ść ,  że  s tan  materia lny 
p o p raw i się.

T-wo Rozwoju Miasta o rg an izu je  akcję 
od a lk o h o len ia  rodzin  robotn iczych .

w ykonanych  z gliny w yp a lo ne j  i b rązu  
Z abytk i zn a jd o w a ły  się w ziemi n iezb y t  
g łęb o k o -  Dzięki na tychm ias tow ej inter­
wencji kierownika szkoły  p o w szech n e j  w 
Polanach, p. Jan a  Sław e c k le g o ,  zabytki 
zos ta ły  u ra to w a n e  o d  zniszczenia. O  wy­
p a d k u  tym zos ta ło  p o w ia d o m io n e  M u­
zeum  A rch eo lo g ic zn e  USB., k tó re  w cza­
sie najbliższym ma p rz e p ro w a d z ić  b a d a  
nia w miejscu, g d z ie  z n a !ez io i io  zabytki 

— oOo—

Kosztem 1.000.000 zł stanie 
13 szK6ł pomników w pow. 

pińskim
O d b y ł  się w  Pińsku z jazd  w ó j tó w  i se 

k re tarzy  gmin. p o d  p rz e w o d n .  starosty 
Łyszczkow skiego. O m aw iana  b y ła  -.prawa 
tec h n icz n e g o  w y konan ia  b u d o w y  13 szkół- 
p o m n ikó w  na te ren ie  p o w ia tu .  Koszta 
tych budow li ok reś lan e  są n a  1.000 000 zł, 
z c z e g o  skarb  państw a  udzie la  400.000 zł 
K ierownictwo b u d o w y  o b e jm u je  refera t  
b u d o w lany  w ydzia łu  p o w ia to w e g o .  Już 
są g ro m a d z o n e  m ater ia ły  b u d o w la n e ,  w o­
b ec  c z e g o  t r z e b a  oczek iw ać  ry c h łe g o  roz 
p o częc ia  rob ó t .  C zęść  p ro jek to w an y c h  
szkó ł  ma b yć  o d d a n a  d o  użytku jeszcze 
w roku bież .

KOP urządza święcone 
w szkołach

O d d z ia ły  KOP s tac jon u jące  w  WMejcc 
organ izu ją  o s ta tn io  św ię co n e  dla n a ,b ied  
niejszej dz ia tw y szkolnej.

W  szko le  p o w sz ech n e j  w W ile jce  świą 
cone  o d b y to  się przy udzia le  p rzeds taw i 
cielą KOP, żo łn ie izy ,  Rodziny W ojsko  
wej, g ro na  nauczyc ie lsk iego  i 120 dziec i 
W  p rzes tronne j ,  p ięk n ie  w y ko ńczo ne j  p  
u m e b lo w an e j  p rż e i  w o jsko  w ub. roku 
sali zas iad ła  dz ia tw a d c  w sp ó ln e g o  posil 
ku.

P rzeds taw ic ie l  KOP jDodzieW się 2 
dziećmi św ięconym , Dziatwa i rodzic* 
se rd eczn ie  dziękow ali  wojsku za o p ie k ę

Ś w ięcon e  w  przygran iczne j wsi Socz* 
wce o d b y ło  się w d rug i d z ień  świąt.

W  n ied z ie lę  K O d b ę d z i e  D odejm ow a! 
szkołę  w Kurzeńcu i Strzelczyka w Wilei 
ce, a w p o n ie d z ia łe k  szko łę  w lliszczew 
czach.

Pow. dzlśnienski KOP-owi
W  Dziśme, mieśc ie  p o ło ż o n y m  na sa­

mej granicy  bo lszew ick ie j  n ad  Dźwlną, 
utworzył się k o m i ta t  obyw ate lsk i,  który  
p o d  p rz e w o d n ic tw e m  dyr gimn. p. J. 
M ężyka p rzys tąp ił  d o  en e rg iczn e j  zb ió“k: 
funduszów  na zaku p  sp rzę tu  uzbro jen ia  
dla KOP.

19 czerw ca  br.,  Komitet wręczy miej­
scow em u o d d z ia ło w i  KOP-u łó d ź  m o to ­
rową dla ła tw ie js ze g o  s t r z e z .m a  granicy 
i p a t ro low an ia  na Dźwinie o raz trzy ręcz­
ne  karab iny  m asz y n o w e  z amunicją i ma­
skami p rz e ć  ygazowymi.

J e d e n  z k a rab in ów  m aszynow ych  ofia­
row anych KOP-owi u fundow ały  m ło d z ież  
i p e rso n e l  m ie js co w e g o  gim nazjum

kraju?
Pierwsza na Wołyniu wieta 

spadochronowa

Na zdjęcie- —  p ie rw sza  na W ołyn iu  w ieża 
sp a d o c h ro n o w a  LOPP, w ybudow ana  'w 
Kowlu, z e  sk ład ek  R racow m kow  k o le jo ­

wych Dyrekcji -Radomskiej P. K. P.

Zniżki kolejowe na Między­
narodowe Targi w Fnznaniu

O d  28 k w ie tn ia  1938 r. d o  8 
maja  z a in te re so w a n e  o so b y ,  chcoce 
u d ać  się na M ię d z y n a ro d o w e  Targi w  P o ­
znaniu, m o g ą  otrzym ać 7 5 %  zniżki k o le  
jow ej (w d r o d z e  pow ro tne j) .  Karty uczest 
nicfwa są d o  n abyc ia  w b 'u rz e  Tow. Kra 
jo zn a w czeg o ,  BaranOwicze, U łańska 11

Nowa linia autobusowa 
Głębokie— Łużk i — Dzisna
Na I im i i G łę b o k ie —-Łużki— Dziś na zo. 

stała u rucho m ion a  ■ kom unikacja  a u to ­
busow a. P rzeds ięb io rca  au to b u s o w a  d ą ż y  
n ad lo  o o  u ruchom ienia  komunikacj '  na li­
nii G łę b o k ie — Szarkowszczyz.ła  i G łę b o .  
k;e— Dokszyce. Z e  w z g lę d u  na  b a rd z o  
n ie d o g o d n y  rozk ład  p o c ią g ó w  z G ł ę b o ­
k ieg o  w kierunku na SzarkcWszczvZnę 
i D okszyce  uruchom iona  kom unikacja  au ­
to b u s o w a  na tych d w ó ch  od c in kac h  m i 
wszelkie w idoki p o w o d z e n ia .

G jdna naśladowania oiiarność
W łaśc ic ie lka  m ają tku Suchficze ,1 grń. kleć 

kiej A nna  O skierczyna p row adz i  na swój 
koszf ć o m o w ł  leczen ie  okolicznej ub >. 
gifcj ludność,.  C h o .ych '  o p t t r u M  i udżtcib 
p o m o cy  osob 'śc ie .  B ez in te resow na  i ofiar 
na p raca  s p o tk a ła  się z wielkim uznaniem  
m ie jsco w ego  sp o łe c z e ń s tw a .

Zakup 'toni da wojska
Jak sic d o w iad u jem y ,  w ła d z e  wojsko­

w e zarządziły  zak u p  koni rem o n to w y ch  
dla p o t r z e b  w ojska w w ieku  o d  3 d o  6 lat 
w łącznie .  C en y  b ę d ą  p ła c o n e  w e d łu g  
szacunku d o k o n a n e g o  p rzez  specja ln ie  
w y znaczo ną  komisje. Z ak u p  tych m a ’ :ę  
ro z p o c z ą ć  z d n iem  20 czerw c i rb. i p o ­
trwa czas dłuższy.

Komunikacja autobusowa 
z Baranowiczami

„N o w o g ró d zk a  S-ka S a m o c h o ­
d o w a "  w znow iła  k om unikac ję  a u to b u s o ­
w ą z Baranowiczami, przy czym z N o w o ­
g ró d k a  au to b u s y  o d c h o d z ą  o g o d z  6, 
12.15, 15.30 i 18. A u tob us  o d c h o d ząc y  
o godi 12.15 d o je ż d ż a  d o  d w o rc a  C e n ­
tra ln eg o  na p o c iąg  pośp ieszny .

w  m m  w r

Po zaiiaenu błogosławionego Andrzeja 
B^boli d* erosa świątycb

Sw, A rd ree j  B obola ,  m ęczenn ik  po ls  (w środku) o raz kanon izow an i rów no cześ­
nie ze  św, B obolą  p o d c z a s  Świąt W ie lk ano cny ch :  św. L eonard i i św. d a  Horfa

Zabytki przedhistoryczne
zr; leziono koło Polon w pow. oszmiańsklm
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S P R A W Y  R O L N I C Z E
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P r z e d  p ó l  w ie k i e m  p o g ło w ie  k o ń  
sk ie  n a  W i le ń s z c z y ź n ie  b y ło  d a l e k o  
lepsze  niż, o b e c n ie .  W  W i le ń s k ie j  Z iem  
sk ie j  is ta jn i s ta ło  do  80 r e p r o d u k t o ­
r ó w  w ś r ó d  k tó r y c h  l ic zb a  S t r z e l e c ­
k ic h  a r a b ó w  d o c h o d z i ł a  do  50. W i 
le ń s k ie  ' l o w a r z y s l w o  W y ś c ig o w e  u r z ą  
d z a ło  p o k a z y  k o n i ,  w y s t a w y  ro ln ic z e .  
P o g ło w ie  k o n ia  w i le ń s k ie g o  n ie  z n a  
to w ó w c z a s ^ d o m ie s z k i  z i m n e j  k rw i .  
k t ó r a  n a  k i l k a n a ś c i e  l a t  p r z e d  w o j n ą  
d z ięk i  n a p ł y w o w i  d o  s t a d a  o g ie ró w  
P a ń s t w o w y c h  w  W i ln ie  —  Bitiugów-, 
z a p o c z ą t k o w a ło  d e g e n e r a c ję ,  a p r a ­
wie c a ł ą  r e s z tę  n i e z d e g e n e r o w a n e g o  
p o g ło w ia  z n i s z c z y ł  h u r a g a n  w o ji iy .

W  i9 3 3  r .  w  w o je w ó d z tw ie  w i l e ń ­
s k im  z a r e j e s t r o w a n o  343 k la c z e ,  w  
ty m  25  p r o c  m ie j s c o w y c h ,  25  p roc .  
u s z l a c h e tn i o n y c h ,  50 p ro c .  p o g r u b i o  
n y c h .  W  w o je w ó d z tw ie  n o w o g r ó d z ­
k im  522 k la c z e ,  w  ty m  66 p r o c .  p o g r u  
h io n y c h ,  33 p r o c .  u s z l a c h e tn i o n y c h  
łą c z n ie  z m ie j s c o w y m  ż e ń s k i m  m a t e ­
r ia łe m .  N a jb a r d z i e j  s z l a c h e tn e  1 ty p o  
w e o k a z y  W i l e ń s k i e j  ż m u d k i  (tego 
w ło ś c ia ń s k ie g o  k o n i a  —  m ie r z y n a )  d a  
ją  się ■ n a j c z ę ś c ie j  w id z ie ć  w  o k o l i ­
c a c h  G łę b o k ie g o  — P a r a f i a n o w a .

Ze s t a t y s t y k i  p o w y ż s z e j  w id a ć  j a k  
z n i k o m y  p r o c e n t  k la c z y  m i e j s c o ­
w y c h  z a c h o w a ł  s ię  w  ty p ie  p o ż ą d a n e ­
go  m i e r z y n a .  M ie j s c o w y  m i e r z y n  —  
p o to m e k  le ś n e g o  k o n i k a  p r z e d s t a w i a  
c e n n y  m a t e r i a ł  h o d o w l a n y ,  o k t ó r y m  
p r z e d  100 t a ty  k s .  S a n g u s z k o  m ó w ił ,  
że r a s a  „ n a j m n i e j  m i e s z a n a "  i n a j w i ę  
cc j  d o  a r a b s k i e j  z b l iż o n a  —  je s t  do  
w sz e lk ie g o  u ż y t k u  n a j z d a tn i e j s z a .  J e ­
śli h o d o w c a  c h c e  p r o d u k o w a ć  r e m  on  
ty, lu b  d l a  s i e b ie  k o n i e  w y  j a z d o w e  lu b  
ro b o c z e  o c h a r a k t e r z e  o g ó ln o - u ż y tk o  
v y m ,  to  w  ty m  c e lu  n a  ( lep ie j  u ż y ć  
j a k o  r e p r o d u k t o r a  p r z e d s ta w ic ie la  
p ó ł  k r w i  w s c h o d n i e j ;  n i e d u ż e j  m i a r y  
i m o c n e j  b u d o w y .  W  t y m  w y p a d k u  
h o d o w c a  p o w i n i e n  p o s i a d a ć  o d p o w ie ­
d n ie  w a r u n k i  d l a  w y c h o w u ,  b o w ie m  
w y c h ó w  k o n i a  r e m o n t o w e g o  w y m a g a  
3 rze czy ?  1) d o b r e j  m a t k i  i o d p o w ie ­
d n ie g o  o jc a ,  2) o d ż y w ia n ia ,  3) r u c h u  
( p a s tw is k a ) .

iDo k l a c z y  m ie j s c o w y c h  o p o c h o ­
d z e n iu  m i e s z a n y m  o i le  k t o ś  ch c e  
m ie ć  w ła s n e  k o n i e  r o b o c z e  n a j o d p o ­
w ie d n i e j s z y m  b ę d z ie  r ó w n ie ż  g r u b y  
n ie d u ż y  p ó ł k r w i  a r a b :  n a p r z y k ł a d  S i­
dr;, i, D o  k la c z y  t y c h  m o ż n a  u ż y ć  
ró w n ie ż  r e p r o d u k t o r a  S zw ed a ,  k t ó r y  
m a  d u ż o  w s p ó l n y c h  ce ch  z m ie j s c o ­
w y m  m a t e r i a ł e m  k o ń s k i m

Jak Pietruk pastuch 
wieś swoja wzbogacił

(Ciąg da lszy )

8. O pow iadanie Pieti-uka.

A by  w a m  d o b r z e  w y t łu m a c z y ć  w  
jak i  s p o s ó b  d o s z l i ś m y  d o  te g o  co  j e s t  
t e r a z  w e  w ci — z a c z ą ł  s w o je  o p o w i a ­
d a n i e  P i e t r u k  —- m u s z ę  w p i e r w  p r z y ­
p o m n ie ć  j a k  b y ł o  p r z e d  ty m .  C o  t u  d u  
żo g a d a ć ,  k a ż d y  z w a s  w ie  z re sz tą ,  
że b y ło  źle u  n a s  w  B o h d z ie w ic z a c h ,  
lak  j a k  i je sz c z e  t e r a z  j e s t  ź le  w  b a r ­
dzo  w ie lu  o k o l i c a c h  n a s z y c h  z iem  
w s c h o d n ic h .

Z a c z n ę  o d  ludz i .  L u d z ie  b y l i  c iem  
ni,  l e n iw i ,  s k o r z y  do  k łó tn i  i w sze l­
k i e j  niezgodyw T e  w a d y  t a k  1 u d y  w 
n ic h  z a k o r z e n io n e ,  l e  p r z y k r y w a ł y  
n ie m a l  z u p e łn ie  w s z y s tk ie  c e c h y  do- , 
d a t n i e  c h a r a k l e r u ,  Bo p r z e c i e ż  m im o  I

S tw ie r d z o n o ,  że o g ie ry  S z w e d z k ie  
z m ie j s c o w y m i  k l a c z a m i  w i le ń s k im i  
p r z y  l e p s z y m  sy y c h o w ie  d a j ą  d o b r e
1- o n ie  r e m o n t o w e  ty p u  a r ty l e r i i  l e k ­
k ie j ,  zaś  w  g n r s z y c h  w a r u n k a c h  w y ­
c h o w u  —  k o n ie  o ty p ie  w o js k o w e g o  
t a b o ro w e g o .

P o n ie w a ż  w ih . i s l . i  m i- . jsco w i mj.e 
r z y n  p r z e d s t a w i a  b a r d z o  c.e.imy m a łe  
r ia ł ,  s z c z e g ó ln ie  ż e ń sk i ,  k tó r e g o  łek> 
ci w a ż y ć  n ie  m o ż n a  n a w e t  w ó w c z a s ,  

ie d y  o n  jest cz ę ś c io w o  / d e g e n e r o w a ­
ny, n a j l e p s z y m  te d y  r o z w ią z a n i o m  
s p r a w y  —  z a c h o w a n i e  czys to śc i  r a s y  
m ie j s c o w e g o  m i e r z ,  n a  ( ż m u d k i ,  bił- 
g o r a js k ie g c  k o n ik a ) ,  b ęd z ie  z a ło ż e n ia  
b io b j ę c i a m i  d la  z e b r a n e g o  m a t e r i a ł u  
k la c z y  c z y s ty c h  w  lvm  ty p ie ,  a b y  o c a ­
lić od  z a g ła d y  i d o  r e p r o d u k c j i  u ż y ć  
w  m yśl  z a s a c n . że w  ty m  w z g lę d z ie  n a  
leży" s to s o w a ć  łą c z e n ie  m a t e r i a ł u  ż e ń  
ś k 'e g o  7. le p sz y m  a lb o  p o d o b n y m  co 
d e . t y p u  i p o k r o j u  o tr ie rem .

A w ięc  u w a ż a m ,  jeśli n ie l ic z n e  p r a  
w id ło w e  im a z v  ż e ń s k ie  t e j  n n i s t a r s z e j  
w ileńskię , '  r a s y  k o n i  z e b r a ć  d o  ź re b ię  
c i a r n i  i cliow"ać w  sa m ej '- so b ie ,  d a j ą c  
o d p o w ie d n i e  w a r u n k i  d la  w y c h o w u ,  
f ; , e z w z cl odn ie m r o d u k t  t a k o w i -  hę.
dz.ie m ia ł  w ię k s z y  w z ro s t ,  a p o k r o io -  
w o  h e d z ie  p ię k n y m  i s u c h y m  k o n ie m .

J u ż  w y n ik i  p r o d u k c j i  ź re b ięc ia  
ni hucułów" te g o  s a m e g o  k o n i k a  p o l ­

w e g c  l e n i s tw a ,  m i m o  o s p a ło ś c i  i b i e r  
nośc i ,  lu d z ie  ci ip o tr a l i l i  byTć w  p e w -  
nyrc h  m o m e n t a c h  n ie z w y k le  pra lcow i-  
ci i e n e rg ic z n i .  T o  p r z e c ie ż  n a s z y c h  
r h ł o p t ó w  i n a s z e  d z ie w c z ę ta  c h w a l i l i  
w Ł o tw ie  za  ic h  p r a c o w i t o ś ć  i w y t r z y  
m a ło ść ,  p o d c z a s  g d y  u  n a s  u w a ż a n o  
ich  za  b i e r n y c h  i l e n iw y c h .

P rz e z  d łu g i  czais u w a ż a n o ,  że c ie ­
m n o t a  i  n ie z g o d a  n a s z y c h  lu d z i  w ie j ­
s k ic h  b y ły  c z y m ś  c o  ju ż  do  n ic h  n i e ­
r o z łą c z n ie  i n az aw sz ę ,  p rz y sz ło .  T y m  
c z a s e m  s p ó j r z c i e  n a  to , co jes t ,  t e r a z  
w" B o h d z ie w ic z a c h  i w" w ie lu  i n n y c h  
p o d o b n y c h  i m  w io s k a c h .  G dzie je s t  
ia c ienm oita ,  gdzie k ł ó tn i c tw o  i p i ­
j a ń s tw o ,  t a k  je sz c z e  p o s p o l i t e  p r z e d  
d z ie s ięc in  l a tv ?  W y d a j e  m i się, że 
w a d y  te  B s t a i y  ju ż  n a z a w s z e  w y p l e ­
n io n e .  J a k ż e  b v  to  s i ę  m p g ło  s ta ć  w  
lak  k r ó t k i m  s to s u n k o w o  czas ie ,  z l u ­
dźm i k l ó i z v  urn  byliby" m a te r i a ł e m  
p o d a t n y m  d o  u le p s z e ń ,  z lu d ź m i ,  u 
k t ó r y c h  w a d y  te  n ie  byłyby" p o w i e ­
r z c h o w n e ?

sk iego ,  ty lk o  w  w a r u n k a c h  g ó r s k ic h ,  
za  t y m  b a r d z o  p r z e m a w d a ją .  Z a g r a ń  
c a  u b ie g a  się  o le k o n ie ,  p ł a c ą c  p o d o b  
n o  ju ż  d o b r e  ceny". P o l s k ie  K o m is je  
R e m o n to w e  za k u p u ją ,  c h ę tn ie  też m ie  
r z y n k i  W i le ń s k ie .

P r o d u k t  z t a k o w e j  ź r e b ię c ia r n i  hę  
d z iw  u a j l e p s z y m  r e p r o d u k t o r e m  d la  
o g ó łu  k la c z y  m i e r z y n k o w a t y c h  d r o b ­
n y c h  rolników", k t ó r z y  n ie  m a j ą  o d p o  
w ie d n ie ł i  w a r u n k ó w  w ychow -u . a  je d  
n a k  p o t r z e b u j ą  s i ln eg o  k o n i a  a b y  ł a t  
Wiej z iem ię  u p r a w ić ,  u c z y n ić  u p r a w ę  
z iem i g łę b sz ą  i le p szą .  W ię k s z o ś ć  ź r e ­
b a k ó w  u d r o b n y c h  gospodarzy"  idzie  
n a  m a r n e ,  p r z e z  z a s ta n ie  b ez  r u c h u ,  
o g łodz ie ,  a p o t e m  p r z e z  c z ę s to k r o ć
r a p t o w n e  z a p r z ę g a n ie  d o  p r a c y  p o
n a d  siły-. B o g a t ‘szv  g o s p o d a r z  r o z k a r  
n u a  sw e g o  m ł o d z u a ,  n ic  d a j ą c  m u  
r u c h u .

R e z u l ta t  t e d y  wy tu c z o n a  c ię ż k a  k ło .  
da  n a  c ie in iu tknch  t r z ę s ą c y c h  się n ó ż  
k a c h .  P ę d z a n ie  n a  l ince ,  k t ó r e  m a  za 
s t ą p ić  b r a k  r u c h * ,  w  r ę k u  n ie i im ie je t  
r iym, t y lk o  p s u j e  z a m ia s t  p o p r a w i ć  
k o n ia ,  sz cz eg ó ln ie  ii-śli p ę d z a n i e  o d ­
b y w a  sie  w p o r z e  zim ow rei (go ło ledz i ,  
b o w ie m  b a r d z o  ł a tw o  o k a le c tw o .

W nnce  .powyższego s ta n u  rzeczy, 
spow"odo\v >nego k o n iecznośc ią  zarób  
ków , ro ln ik  lepiei zrobi. grlv bedzie  
zap rzęga ł  tego m a ło le tn ieg o  (obowiąz

A b y  j e d n a k  z r o z u m ie ć  d la c z e g o  
| p r z e z  ty le  c z a s u  złe s t r o n y  c h a r a k t e ­

ru  p r z e w a ż a ł y  n a d  d o b r y m i ,  t r z e b a  
so b ie  u ś w ia d o m ić  w a r u n k i  w  j a k ic h  
ci l u d z ie  ży l i  i p r a c o w a l i .  W y s t a r c z y  
Lylko p r z y p o m n i e ć  te  d łu g ie ,  w ą s k i e  
„ s z n u r k i "  i m ie d z e  n a  p o la c h ,  k tó r e  
u n ie m o ż l iw ia ł y  w s z e lk ą  r a c j o n a l n ą  
g o s p o d a r k ę  r o l n ą  czy  h o d o w la n ą .  
W y s t a r c z y  p r z y p o m n i e ć  tei w s z y s tk ie  
in n e  t r u d n o ś c i ,  k t ó r e  n a p o t y k a ł  ro i  
n ik  n a  d r o d z e  d o  popraw y" sw e g o  lo ­
s u - f a t a ln e  w a r u n k i  k o m u n i k a c y j n e ,  
u t r u d n i a j ą c e  z b y t  p ło d ó w  r o ln y c h ,  
s la b y  r o z w ó j  j i r z e m y s łu  i miaisl, k t ó ­
ro n ie  mogły" p r z y j ą ć  i z a t r u d n i ć  n a d  
n r a r u  r ą k  r o b o c z y c h  n a  w si,  dużodod 
d n ie n ie  od  r y n k ó w ,  b r a k  k r e d y t u  i 
k a p i t a ł u ,  b r a k  o rg a .n iza cy i  w ie j s k ic h  
.duby rozw "ó jbspó łdz ie lczośc i:  s z k o ln i  
c tw o  -Diwmit>"w'ne, n ie  z a s p a k a j a j ą c e  
i In ie jąoY ch  p o t r z e b  N ie  t r z e b a  za- 
n o n i in a ć ,  żc  w ieś  b \ ł a  c a łk o w ic i e  po- 
zbaw uona m o ż n o śc i  l e c z e n ia  sie  u  le 
k a r z y  i wr s z p i t a la c h  g m i r n i B K  że

k o w o  n ie  k u lo g o )  do p r a c y ,  n iz  g d y ­
b y  go m a r n o w a ł  w  b e z c z y n n o śc i .

D la  p o d K re ś le n ia  je sz c z e  r a z  za le t  
n asze g o  m ie rzy"nka  p o z w o lę  sob ie  
p r z y p o m n ie ć ,  że k o ń  te n  w y t r w a ł  w ie  
k i  w  s t r a s z n y c h  w a r u n k a c h  (n a jc z ę ś ­
ciej) w  n a s z e j  O jc z y ź n ie ,  a w  czas ie  
w o j n , r ś w ia to w e j  i p o l s k i e j  o d d a  w a 
w c j s k u  wielki®* u s łu g i .

P o n ie w a ż  c h ó w  l e p s z y c h  k o n i  je s t  
ść iś le  z w ią z a n y  z p a s tw is k ie m ,  to  
p r a w d z i w y m  d o b r o d z ie j s tw e m  d la  
m a ło r o ln e g o  g o s p o d a r z a  b y ła b y  m o ź  
n o ś ć  p o s i a d a n i a  k u l t u r a l n e g o  p a s tw i  
ska .  S tw ie r d z o n o  to  z r e s z tą  b a r d z o  ści 
śle, ż c  n a  h e k t a r z e  p a s tw i s k a  m o g ą  
p o p a s a ć  4 s z tu k i :  2 ikonie i 2 s z tu k i  b y  
dra  d la  le p sz e g o  w y z y s k a n i a  paszy .

P a s t w i s k a ' s z t u c z n e  n ie  m u s z ą  być  
z a k ł a d a n e  w e d łu g  w s z e lk ic h  z a sa d  
s z tu k i  1 ze z n a c z n y m  n a k ł a d e m  p ie ­
n ię d zy .  W i e lu  k ie ro w i  k ó w  s ta d n in  
po  e u r o p e j s k u  p r o w a d z o n y c h  s to s u je  
n a s t ę p u j ą c ą  m ie s z a n k ę :  8 k g  k o n ic z y  
n y  b ia łe j  11 k g  r a j g r a s u  a n g ie l s k ie ­
go  i 2 k g  ty m o t k i  n a  1 h a  w s ie w a  się 
w  o w ies ,  l u b  ję c z m ie ń ,  a n a w e t  w  zbo 
że o z im e  n a  w io s n ę .  D a je  to  d o s k o n a  
łc  p a s t w i s k a  i ip rz e d p lo n  p o d  o z im ą  
p sz e n ic ę .

K o sz t  O bsiew u  1 h a  n ie  p r z e k r a ­
cz a  30 zł, r  p a s tw i s k o  m o ż e  b y ć  i 
p r z e z  3  l a t a  u ż y t k o w a n e .  W ie le  m a  >ąt 
k ó w  z i e m s k ic h  p o w i n n o  te g o  r o d z a  ju 
s z tu c z n e  p a s t w i d k a  z a k ł a d a ć  n a  p o ­
la c h  b l i s k ic h ,  a n a w e t  d a l e k ic h ,  z k tó  
r y c h  k o r z y ś c i  d z i s i a j  c z ę s to k r o ć  są  
b a r d z o  p r o b le m a ty c z n e .

R y s z a r d  G a r n ie w le z  m ir .  
-  c j o ™

Przychodnie weterunarv|ne 
w pow. nowogrodzkim
W  trosce o d ro b n e  rolnictwo, W ydz 

Pow. pow odow ał zorgani :ow jn ie  na tere 
nie powiafu sześć przychodni w eteryna­
ryjnych, a m ianowicie: w Lubczy, Korel'- 
czach, Wsi-elubiu, W ałów ce, Zdzięciole 
i w N ow ogródku. Na czele tych przychód 
ni stanęli lekarza w eterynarii, którzy za 
minimalną op ła tą  sprawuję p ieczę nad in 
wenfarzem  rolnika.

Jak da lece  p o żąd an a  były lakia przy­
chodnie świadczy fakt, że wsKutek braku 
na miejscu pom ocy w eterynaryjnej, rolni­
cy naszego pow iała ponieśli w ub. roku 
sfrafy na 50 tys. zł

w ię k s z o ś ć  lu d z i  s t a r y c h  i z n a c z n a  
część  m ł o d y c h  n ie  u m i a ł a  a n i  cz y ta ć ,  
a n i  p i s a ć ,  co  p o w o d o w a ło  s z e rz e n ie  
s ię  n a  wsi t a k  iszlkodliwycli d la  je j  
z d r o w i a  f iz y c z n e g o  i  m o r a l n e g o  za 
b o b o n ó w  i z n a c h o r s t w a .  A w s z y s tk o  
to  o d d z i a ły w a ło  n a  p s y c h i k ę  lu d n o ś c i  
nie w  c i ą g u  l a t  k i l k u n a s t u ,  le c z  w  cią 
gu  w ie lu  s tu lec i.

J a k  w  t a k i c h  w a r u n k a c h  ludz ie  
m o g li  b y ć  u  s ie b ie  w  d o m u  d z ie ln i  i 
e n e r g ic z n i ,  s k o r o  n a p o t y k a l i  w c ią ż  
na  s w e j  d r o d z e  t a k i e  p r z e s z k o d y ,  k ló  
rlycb n i e  m o g l i  o w ła s n y c h  s i ła c h  p o ­
k o n a ć .  A p o m o c y  z z e w n ą t r z  n ie  b y ło  
ż a d n e j ,  a lb o  b y ł a  o n a  b a r d z o  sk a  na .  
W  t a k i c h  w a r u n k a c h  n a jd z ie ln ie j s z y  
m ó g ł  s ię  z n i e c h ę c ić  i p o p a ś ć  w a p a t i ę

P r z y s t ę p u j ą c  d o  z b u d o w a n i a  l e p ­
sze j  r z e c z y w is to ś c i  o  w ł a s n y c h  s i łac h  
n a l e ż a ło  wipie 'rw o t r z ą s n ą ć  sie z t a ­
k ieg o  s t a n u ,  o b u d z ić  w  l u d z i a c h  w i a ­
rę w e  w ła s n e  s iły . u k a z a ć  m o ż l iw o ś ć  
p o p r a w y  sw e g o  lo s u  i w z b u d z ić  ch ę ć  
d o  p r a c y  n a d  ty m .  J e d n y m  s ło w e m

P j i s z c f n  R u r f m i i  i k * a
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J a k  z w i ę k s z y ć  w y d a j n o ś ć  g o s p o d a r s t w a
K a ż d y  z g o sp o d a rz y  na  wsi sieje 

na  - w io s n ę  k i lk a  ro ś l in .  V w ięc  p s z e ­
nicę ja rą .  jęczm ień ,  owies, z ie m n ia k i ,  
g ryka .  -p roso  i t. d. D o b ie ra  k a z d \  t a  
k ą  roś l inę ,  ja/ka m o ż e  p ó jś ć  n a  jego 
Polu. O tóż  m y  w  d z is ie jszy m  a r ty k u l e  
chcem y zw ró c ić  u w a g ę  n a  je d n ą  r o ś ­
linę —  a m ia n o w ic ie  na  ' z ie m n ia k i .  
Jest to  ro ś l in a  n ie  t a k  h o n o r o w a n a  w  
g o sp o d a rs tw ie  jak  p s z e n ic a  l u b  ję cz ­
m ień lu b  n a w e t  owies ,  a le  b a r d z o  i 
b a r d z o  p o ż y te c z n a .  K ażd e  g o s p o d a rs t  
wo m o ż e  n ie  o g lą d a ją c  się n a  jakość 
g leby sa d z ie  'z i e m n ia k i ,  p o n ie w a ż  są 
one r o ś l in ą  p r z y s to s o w a n ą  d o  ró ż n y c h  
gleb. Nie u d a d z ą  się je d y n ie  n a  s u ­
ch y ch ,  lo tn y c h  p ia s k a c h ,  a le  to  już 
b ęd ą  n ie u ż y tk i  i n ie  w ehodizą  o n e  w 
r a c h u b ę  w g o s p o d a rs tw ie :

Jeże li  p r z y j r z y m y  się z a s ie w o m  w 
n a s z y c h  d r o b n y c h  g o s p o d a r s tw a c h ,  
lo s ię  p r z e k o n a m y , , że z i e m n ia k i  n ie  
z a jm u j ą  t u  ta k ie g o  m ie js c a ,  j a k ie  im  
się s łu szn ie  należy .  P r z e d e  w s z y s tk im  
sieje się ich  za  m a ło .  Test to  w a d a  n a  
szych  g o s p o d a rs tw ,  k t ó r a  się m śc i  na  
całości g o s p o d a rs tw a .

W e ź m ie m y  d la  p r z y k ł a d u  d r o b n e  
5 - h e k ła ro w e  g o s p o d a r s tw o .  Zasia ło  
mm  w  jesieni ży to  w  ilości o k o ło  1,5 
h e k t a r a  —  r e s z ta  g ru n tu ,  p o  o d l ic z e ­
niu ł ą k  i p a s tw isk  idz ie  p o d  z a s ie w  ja  
rzyny .  O tó ż  ch o d z i  t u  o to ,  jak  n a m  n a j  
le p ie j  w y z y s k a ć  o w e  2 —  2. p ó ł  h e k ­
t a r a  p r z e z n a c z o n e  p o d  zboze  ja re  — 
M o żem y  z a j i a ć  k a ż d e j  roś l ir iy  p o  
t ro c h u ,  a m o ż e m y  też  w y s ia ć  2— 3 ro  
ślin. T e n  o s ta tn i  sp o s ó b  je s t  lepszy 
’— szczegó łu  ie w te d y ,  g d y  o k o ło  p a  
W y  roli p o d  r o ś l in y  j a r e  p r z e z n a c z y  
m y p o d  z ie m n ia k i .

J a k ą  w ięc  w y ż s z o ś ć  m a j ą  z ie m n ia  
k i w  s to s u n k u  d o  in n y c h  ro ś l in  ? '

M a ją  tę  w y ższo ść ,  że w ięc e j  d a j ą  
k o r z y ś c i  d la  g o s p o d a r s t w .  R o z p a t r z ­
m y  to  n a  p rz y k ła d z ie .  Z a s i e w a m y  1 
h e k t a r  ro li  p r z e z n a c z o n e j  p o d  'b o ż a  
ja ie ,  o w s e m ,  d r u g i  ję c z m ie n ie m .  
U ro d z a je  zbóż ty c h  są  ró  nc  : w a h a j ą  
się w  g r a n i c a ę h  3— 15 q  z t  ha .  —  
D la  n a s z y c h  z iem  ś r e d n i  u r o d z a j  w v  
nosi  10 ą  z t h a .  Z 2 -ch  h e k t a r ó w  
z b ie r z e m y  w ięc  20 q  z i a r n a  i o k o ło  30 
q s łom y . Z a s i e w a m y  te r a z  o w e  2 h a  
z i e m n ia k a m i .  Ś re d n i  u r o d z a j  z i e m ń ia  
kówT u n a s  100 q z 1 h a .  Z 2 -ch  h a  b ę  
d z ie m y  m ie l i  -200 q. J ę c z m ie ń ,  ow ies  
i z i e m n i a k i  b ę d z ie m y  s k a r m i a l i  zw ie  
rz ę ta m i .  G dzie je s t  w ięc e j  p a s z y ?  
Z ie m n ia k i  m a j ą  c z w a r t ą  część  su c h e j  
m a sy ,  czyli  200 q  z i e m n ia k ó w  d a  n a m  
50 q  s u c h e j  m ą c z k i  z i e m n ia c z a n e j  
W , p o r ó w n a n i u  z 20. q z i a r n a  j e s t  to

S z a n u j  f jr zyd ro .n e  d r ze w ka

w y d a jn o ś ć  d w a  i p ó ł  r a z y  większa . 
Ale je szcze  m a ło  tego. C zym  m y  ska i  
m ia m y  z i e m n ia k i?  Ś w in iam i ,  b v d łe m  
r o g a tv m -  i k o ń m i ,  O tóż  s p ó b u i m v  go 
s p o d a rz u  p a ś ć  św in ie  o w sem ,  lu b  j ę ­
cz m ie n ie m .  M ało  tego. ze k o sz t  n ro  
d n k c i i  p o d n ie s ie  się zn a cz n ie ;  a le  św i 
n ie  n ie  w v z v s k a i ą  n a leż y c ie  p a s z y  za 
w a r te j  w  ję c z m ie n iu  lu b  owsip. O rga  
n iz m  n a s z y c h  z w ie rz ą t  jest t a k  zbu  
i ło w a n y ,  że p o t r z e b u ją  one  n a s z y  ch r  
ć b v  p ro s te j ,  a le  dużo ,  b v  m ó c  to  stra 
w ić. Zbożp p o t r z e h n e  jest konieczni*  
w ted y .  g d v  o n o  w z r a s ta ,  bil d n ie  swe 
io m ię śn ie  i kośc i  —  to  znaczy  w te d y  
g d y  zw ie rze  iest m ło d e .  W  zbożu  jest 
t łu szc z  i b ia łk o ,  b ez  k tó re g o  młodo 
z w ie rz ę ta  o b e iść  s ie  n>e m o r a .  Aleifjdy 
z w ie rz ę  d o r o ś n ie  b i a ł k a i j e m u  t rz e b a  
m n ie j ,  a  t łu szc z  o n o  s a m o  z z iem nia  
k ó w  wrv tw o rz v .  D o ś w ia d c z e n ia  do  
w iod ły ,  że k o n ie  n a w e t  ,.ciężko p ra c u  
iące n m g ą  o b e i ść  się s ia n e m  i k a r lo f  
la m i.  P a m i ę t a ć  w ięc  n a le ż y  o ty m ,  żo

k a r m ie n ie  z i e m n ia k a m i  jest tańsz t  
i z te j  sa m e  i p o w ie r z c h n i  z iem n iak i  
d a d z ą  2 i p ó ł  r a z y  w ięce j  k a r m u ,  niż 
zboże.  Czyli g o s p o d a r s tw o  s ie ią c e  wię 
cej z ie m n ia k ó w  m o ż e  t r z y m a ć  yvięce 
zyyierząt dom oyyycb i Icpie i je  .w ypaść  
L e p ie j  zy w io n e l  zw ie rze  d a  w iec e j  ko 
rzy śc i  g o sp o d a rz o w i ,  da  w ięc e j  i lep 
szego o b o r n ik a  -  czci i h-in  s a m y m  
z w ię k sz y  w y d a in o ś ć  pól.  T u  je d n o  o 
d r u g ie  Śię zazęb ia ,  j e d n o  d r u g ie  zr 
s o b ą  H.'Lgnie. A o to n a m  w  <*e(sj>pdnrM 
w ie  chodz i .  Nie p o t r z e b u je m y  przy 
zw ię k sz o n a  i ilości zierm niuków n ic  do 
g o s p o d a rs tw a  d o k ła d a ć  a  m  m o  to 
z w ię k sz y m y  :e " o  w y d a  aość. K o sz tu  
ie n a |  to ty tk o  t r o c h ę  w iece j  p r a c y  — 
a tci m a m y  p o d  d o s ta tk ie m  w  gospo 
d a r d  wie.

W ię c  s a d ź m y  w ięc e j  zi m n ia k ó w  
M ałe  s f lS p o d a rs tw a  m o g ą  za sa d z ić  
z i e m n ia k a m i  j e d n ą  t rz h c ią  s w v c b  pó! 
P r z e k o n a j ą  się, że to  d o b r a  r a d a .

F .  Z

.fioła Świeczka"

O r y g in d n a  drzew a ,  ro-srące na pustyni 
kałitornijskiej. M ie jsco w a  ludność nazywa 

j e  „Bożą świeczkę''.

Żywokost na paszę dla triady chlebne*
Ż yw ok os t  jes t  roślinę w ie lo letn ię ,  żyję 

cę 6— 12 ła t  i n ad a ją cą  s ię  n a  części po lu  
nie o b ję t e  -pto Jo z m ian em . Już o d  d tu z sze  
g o  czasu cieszy s ię  w śró d  ro lników  d u ­
żym wzięciem'. Liście żyw okost u sę b o ­
wiem d o b ra  z ie lonkę, g łó w n ie  d la  trzody  
ch lew nej i d rob iu .  Specjaln ie  lubię g o  g ę ­
si. Liście odrabiają szybko ,  p o czy n a jąc  od  
w czesnej w iosny aż d o  p ó źn e j  jesieni. W  
korzystnych  w aru nk ach  d a ję  5— 6 i wię­
cej p ok o só w  zielonki. Z b ió r  z ie lonej ma­
sy wynilóbł w  Szkole  Rolniczej w  Środzie  
w  roku 1930 z ipięoiu p o k o s ó w  razem  1222 
kwintali1 z hek ta ra ,  o  plonn-e b ia łk a  12,2 
kwintali. W  roku 1931 z s c r a n o  1200 Kwi-n 
tali z hek ta ra  z ie lonej masy. Raz za ło żon a  
p lan tac ja  żywokost-u trwać m o ż e  na tym 
samym miejscu 6— 12 lat. G d y  żywokosl 
kwitnie, jes t już pasza  mniej p rzyda tną  
D la te g o  kosić t r z e b a  n a jp ó źn ie j  w  począ ł 
ku .zakwitnienia A by  mieć z żvw o ko s |u  
p rzez  d łuższy czas zielonkę, n a le ż y  je d ­
nak k o szen ie  rorzippcjąć znacznie  w cześ­
niej ; W  pierwszym roku roślina fa w y da je  
znaczn ie  mniej -paszy niż w la lach  n a s tęp ­
nych.

Ujemna strona  żyw okostu  jes t to, że 
dzięki wielkiej w odnisfości t ru d n o  g o  su. 

.szyć. T rzeba g o  z a te m  sp aść  w  stanie  świe 
żym —  świniom n a j lep ie j  po s iek an y  i u a o  
io w an y  -lub jak o  k iszonkę .  S uszony  traci 
d u ż o  n a  w artośc i ,  g d y ż  w iele  liści kruszy 
się i p r z e p a d a

Do wielkich j e g o  zalef natom ias t  nale 
ży je g o  b e z w z g lę d n a  o d p o rn o ś ć  na m ro­
zy. Już w  p o ło w ie  kw ie tn ia  w y pu szcza  
p ie rw sze  liśc ie  i p o t e m  szy b k o  rośn ie  t

ocienia- ziemię, t tu m iac  cnwaisty. D op ie ro  I 
p o  -kilku latach u ży tkow an ia  je y o  siła ży- | 
w o lna  się osłabia .

Roślina u d a je  s i ę  na j lep ie j  na żyz­
nych i b ęd ąc y c h  w k u l tu rze  g le b a c h ,  cho 
ciąż rośnie  również -i na -ziemiach lżejszych 
by le  d o s ta teczn ie  w ilgotnych. Przy zak ła ­
d an iu  p-l-anta-cijii żyw okosl u upraw a m e c h a ­
niczna winna być -nader staranna. Przecie 
wszystkim k o n iecz n a  j e s L g łę b o k a  orka je 
sier-na w raz z diużą daw k ą  o o c rm k a ,  w y­
nosząca  400— 500 kwinłalii n a  hek tar .

W larach n as tępn ych  zasilić należy 
p lan tac ję  na-wozami sz tucznym i, d a jąc  co­
rocznie  w  jesieni lub -wczes-nę w .osna  w 
s tosunku  -na j e d e n  'hektar: 1 0 0 —150 kg 
supertomasy-ny w y s o k o p ro c e n to w e j  i 200 
kg soli p o ta s o w e j  20 proc .  W  czasie  wzro 
stu zaś,  a więc p o c ząw szy  już o d  p :erwsze 
g o  roku, n a le ż y  zasilić ży w o k o s t  a zo te m , 
d a jąc  na 1 h e k ta r  200— 300 kg saletrzak-j 
lub saletry wa-pniowej w kilku daw kach , 
na jlep ie j  za -każdym razem  p o  sp rzęc ie  liś 
ci,

Ż yw ok os t  rozm nażam y z p oc ię ty ch  na 
k watki korzeni.  W ystarczy  sadzić  odcinki 
korzeni o  dlu-gości 5— 7 cm. Z jed n e j  ro ­

śliny o trzym uje  się w iększą iloś^. s a d z o nek. 
Koi z e n ie  sa -dość d rog ie ,  ’ rzy -zakładaniu 
now ej p lan tac ji  m ożna  w 'ę c  zacząć  od  
ku pn a  m ałej ilości korzen i i rozm nożyć  je 
seb-ie w  -własnym g o sp o d a rs tw ie .  Za naj­
lepszą  o d m ian ę  uchodzi „ M a ta d o r " .  Sa­
dzonk i zachow ują  swoją ży w o tn o ść  doś  
d łu g o ,  w ytrzym ują  w ięc  da lszą  d ro g ę  
przy p rzesy łce ,  a g d y  n a d e jd ą  zwi-ędłe, na 
leży je  z a d o to w a ć  w  ziemi i d o b rz e  po .  
d lać  w o d ą .

Kawałki korzen i sadzą  się o k o ło  p o ło ­
wy kwietn ia  jak ziemniaki co 50— 60 cm 
w k w a d raL  w  g l e b ę  d o b rz e  oczyszczona 
z chw astów , na  atębo-kości 5 cm i d o b rz e  
obciska  ziemią. Po wzejściu roślin należy 
wz-ruszyc ro lę  raz i drugi motyką, a nastęn  
n ie p ow ta rzać  mofyczk o w en ie  roli p o  każ 
d w r  ścięciu liści.

Do E i.ropy .prarwsi D - ! i r v w i s ź l i  z Kau 
kr zu  ży w o k o s t  Duńczycy. Dziś ro-srna ta 
już tak  w  Danii s ię  rozp ow szech n i ła ,  że 
5 'anowi n a jw ażn ie jszą  p a szę  w  o d ży w ia ­
niu świ,,, k tó r e  z jada ją  ja b a r d z o  cha tn ie .

P o n iew aż  żyw okost silnie w y czerpu je  
a le b ę ,  n ie  n a d a je  s ię  d o  u p iaw y  p o d  
drzewam-i ow ocow ym i.  Agr.

r a l e ź a ł o  p r z e ł a m a ć  d o ty c h c z a s o w ą  
b ie rn o ś ć .

B y łe m  te g o  ś w i a d o m  —  c ią g n ą ł  
d a l e j  P i e t r u k  -— że j e s t  to  s p r a w a  m e  
ła tw a .  W ie d z ia ł e m ,  że o d r a z u  n ie  o- 
b u d z ę  w s z y s tk ic h  z u ś p i e n i a  Ale n ie  
p o t r z e b a  by ło  z a b ie r a ć  się  do  w s z y s t ­
k ic h .  D o ś w ia d c z e n ie  m i  m ó w iło ,  że 
w v s ta r c z y  a b y  n a  p o c z ą t e k  z n a la z ło  
>ię ty lk o  k i l k u  o d w a ż n ie j s z y c h  w e  
■"'si, k t ó r z y  d o s z l ib y  d o  p e w n y c h  r e i  
* u l ta tó w ,  a o g ó ł  w n e t  do  n ic h  się  d o ­
s to s u je  i b ę d z i e  mii p o s łu s z n y .  C hodz i  
ło  w ięc  -mi n a r a z i ć  ty lk o  o to , a b -1' 
* n a le ść  le  j e d n o s tk i  i O budzić  w  n ic h  
c h ę ć  d o  p r a c y  n a d  s w o im  d o b r e m  i 
ń o b r e m  c a łe j  w s i .  N ie s z u k a ł e m  zby t 
ó ługo .  B y ło  w e  w si k i lk u  z m ło d z i e ­
ży. z z a p a ł e m  zgodz i l i  s ię  n a  m o je  
P ro p o z y c je .  Z d a w a ł 'm  so b ie  s p r a w ę  
'  tego, że n a s z e m u  w ie ś n i a k o w i  n ie  
'■Upon u ią s a m e  rvęt- no słówL- n . c h o ć  
bv  j a k n a j b a r d z i e j  m ą d r e  C.hee on  
'Widzieć n a o c z n ie ,  że s łó w k a  te  m a j a  
- e a ln y  k s z t a ł t  w  ż y c iu .  D la t e g o  też

jjjic z a c z ą ł e m  od  tego  co b-yto -najłat-  
y\ e j sze  lecz n a j m n i e j  o w o c n e  i n ie  
p o p i s y w a łe m  się  s w o ją  w ie d z ą  i m ą  
d r o ś c i ą  p r z e d  i n n y m i ,  n ik o g o  d o  n i ­
c zego  n ie  n a m a w i a ł e m .  P o s t a n o w i  
le m  b o w ie m  w p i e r w  p r z y g o to w a ć  od  
p o w ie d n i e  p o le  d o  d z i a ł a n i a ,  s tw o ­
r z y ć  p e w n e  f a k ty ,  k-tóre s t a n o w i ły  
b y  a r g u m e n t y  r z e c z o w e  d o  m o ic h  
si-’,w , ja k ie  m ia ł e m  p  tź n ie j  w y g ła s z a ć .

D ą ż ą c  d o  s t w o r z e n i a  ty c h  f a k tó w  
n a m ó w i łe m  m o ic l i  c h ło p c ó w ,  a b y  p o  
szli n a  j e d e n  r o k  do  s z k o ły  ro ln ic z e j ,  
na  co  się  w s z y s c y  c h ę tn ie  zgodz il i  
lynTbardziepjjjh j w y s t a r a ł e m  się  im  o 
s ty p e n d ia .  U c z y ł e m  n a  to, że. szko ła  
r o in i c z a  n ie  ty lk o  ich  n a u c z y  j a k  n a ­
leży r a c j o n a l n i e  g o s p o d a r z y ć  n a  ro li .  
a le  r ó w n i e ż  o b u d z : w  n ^ h  e n t u / i a z m  
dn  n r a c y  d la  d o b r a  sw e g o  i d la  d o b r a  
Ogółu n a  wsi.

ł i o L / w i c r
i A o p a t r u | c l «  s  1 ę  w c z e ś n i  p |
w NAWOZY SZTUCZNE, NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZA

w Centrali Spółdzielni Rbinirzc-Handiowych
w Wlliilld-ul. Mickiewicza 19, tel. 2-56 (Dojazd furmanek od ul. Cichej)
W FILIACH CENTRALI SPÓŁDZIELNI ROLNICZO - HANDLOWYCH2 

w Oszmlanle — ul. Piłsudskiego 19, tel. 16. 
w Sołach — Magazyn Zbożowy, tel. 3. 
w Horodzleju — ul. Szosowa 5, tel. 41. 
w Mirze — tel. 14.

(C. d . n.)

Kop.

Największa Łelątzka rolników 
— brak paszy

Niemal w szystkie gospodarstw a rolne w 
Polsce cierpią na chroiiiozTiy bra-k paszy. Jest 
1 1  bolączka zasadnicza, st o jąca ip-rzcde wszy­
stkim  na przeszkodzie ltSjlerżyte-imi rozw ojo­
wi hodowli, oraz umni-ejs-ijjąaa poważnie 
dochody naszych rolników .

Ze stanc-im tym  rozpoczęto w oiSa-tnirh la 
tach energiczną w atkę i Stw ierdzić należy, 
że spraw a ta  znajdu je  w śród rzeisz ro ln i­
czych zrozum ienie i -przypuszczać na leż v‘. że 
zesłanie należycie ro-związana.

W bieżącym  -tygodniu zostaną wygłoszo­
ne przez radio dwie bardzo w«żne pogada,n 
ki, w -których zostanie poruszona om aw iana

spiaw a, przy czym podane zostaną słucha­
czom w skazówki, -tyczące sliy ząpohij-eiga.ni:i 
hrcik o:Wi. paiszy.

Pierwsza-.' z t«eh pogadanek wjfgbjsznna 
zę-sja-nie w -środę, dn. 4 m aja o godz. 18.ló 
prz-elz p. F. Starzyńskiego. Nosić butli będzie 
ty tu ł „Poiminó-żmy staran ia  o patszę“.

D rugą wygłosi inż. F r. Ch-e-łkowski z Po-z 
nania w sotbo-tę d-n, 7 ma'ja o- godz. 18,35. Po 
gr.dainka ta  pt. „Jakie rośliny  pastew ne uipra 
w iać na p iaskach", jest -spelfjnłni-e ważna 
dl rołnikó-w gospodarujących na gruntach 
piaszczystych.
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Chcę być zdrowym i długo żyć
K o lu ifn a  Powiaćoic. W oiwamysitM/a Priecłwfirifźlłczego UHeilsIro- T«*oclrłeg«

P o d  r e d u k c ją  d r . K a r li K o ła c z y A ik lr ]

Lepiej pójś' do Poradni Przeciwgruźliczej 3  razy naproino, niż raz zapó?no

Dni Przeciwgruźlicza w Wilnie
W  u b ie g łą  so b o tę  i n ie d z ie lę  u r z ą ­

d z o n y  b y ł  w W ilnie, w  n a j r u c h l i w ­
sze j  częśc i  m i a s t a  dziw ny koncert. 
P rz e z  m egafony czy li  w ie lk ie  g ło śn i -  
1  i r o z le g ły  się  w  d w ie  s t r o n y  n a  p l a c  
O rz e s z k o w e j  i n a  ul. M ic k ie w ic z a  
s k o c z n e  m e lo d ie  g r y  n a  h a r m o n i i  o- 
r a z  ś p ie w  z p ły t  g r a m o f o n o w y c h ,  a le  
p o  s k o ń c z e n i u  k a ż d e g o  u t w o r u  ln b  
j e s z c z e  cz ęśc ie j  —  co  k i l k a  t a k t ó w  
m u z y k a  z a m i e r a ł a  i d a w a ł y  s ię  s ły ­
sz eć  h a s ł a  i w e z w a n ia  d o  w a lk i  z 
g ru ź l i c ą ,  do  cz ę s tsz e g o  b a d a n i a  w  P o  
r a d r r a c h , .  n a j w a ż n i e j s z e  o s t r z e ż e n ia  
co d o  ś r o d k ó w  o b r o n y ,  n a w o ł y w a n i e  
do  s p r z e d a ż y  n a l e p e k  —  o r a z  o d c z y t ,  
p r z e r y w a n y  s k o c z n y m i  w ie j s k im i  m e  
io d ia m i .  C h o d n ik i  z a le g a ły  t łu m y ,  lu ­
d z ie  g o d z i n a m i  w s łu c h iw a l i  s ię  w m c  
'o d ic  i słowTa.

P o n ie w a ż  ta  f o r m a  p r o p a g a n d y  o- 
k a / a ł a  sie  b a r d z o  c e lo w a  —  k o n c e r t  
z o s ta n ie  p o w t ó r z o n y  w naiblilższa so-
C| ■' ‘ p  i  w  „  T /■-. n  ^  y l , ; / ,  p !.; i IV ! M p  11

.D n i Pr-mr-iy, c r u ź l i e / y ^ h " .  Sleyil-.ia
voo n w iisrln  cip b a r d z o  n ic  O
lv m  n c n i s z c u p  ;i?-> r>n f a k c ie  

•  •  *

W  ńz;eS7:v o d ilw ła  sto  d c -h ó U
.Dni P r z e c iw g r u ź l i c z y c h "  z a b a w a

hor. wrć u lk i ,e t i rzą d zo n a  s t a r a n i e m  P rz o

d o w n ie  Z d r o w ia  w  sa li  p a r a f i a ln e j .  
U r z ą d z o n y  b y ł  b u f e t  i o r k i e s t r a .  Za-  
n a w a  b y ła  b a r d z o  e l e g a n c k a .  Goście 
ro z je c h a l i  s ię  u ibaw ien i i p o d  n a j l e p ­
sz y m  w ra ż e n ie m

* * *

W  ub. n ie d z ie lę  u k a z a ł  s ię  w  „S ło  
w ie “ a r t y k u ł  o a k c j i  p r z e c iw g r u ź l i ­
cz e j  z n a n e g o  l i t e r a t a  Sergiusza P ia­
seckiego p. t. „W róg publiczny  N r 1“ .
D o s k o n a ł y  te n  a r t y k u ł  p r z e d r u k u j e ­
m y  w ca ło śc i  w  j e d n y m  z n a j b l i ż ­
s z y c h  n u m e r ó w .

W c  w s z y s tk ic h  d z i e n n i k a c h  waleń 
ś k ic h  u k a z u j ą  się c o d z ie ń  h a s ł a  zw ią -  
z a n c  z d n i a m i  p r z ® lw g r u ź l i c z y m i .

* * *

W  r a d i o  w i l e ń s k im  d a j ą  się  s ły ­
sz ć  k o m u n i k a t y  o t r e ś c i  p r o p a g a n ­
d o w e j  p r z e c iw g r u ź l i c z e j  — k i l k a  r a ­
zy  d z ie n n ie .

O s t a t n i o  d r  M. K o ła c z y ń s k a  w y ­
g ło s i ła  przez rad io  p o g a d a n k ę  o a k ­
cji  p r z e c iw g r u ź l i c z e  i w  p o w .  w i łe ń  
s k o - t r o c k i m  p .  t. „N asza ofenzyw a“ .

Ks. d r  P io tr  Ś iedziew ski p o św ie c i ł  
. D n i o m  P r z e c i w g r u ź l i c z y m "  i w e z ­
w a n iu  d o  P r z o d o w n i c  Z d ro w n a "  
( zę ść  s w o je j  w ie c z o r y n k i  d la  K O P ‘u  
j a k ą  m i a ł  p r z e z  r a d io

S P R A W G Z D A N I E  Z  M E J  P R A C Y

Kalendarzyk odnraw Przodowfc Zdrowia
poszczególnych gmin

N in ie jszym i o g ła s z a m y  l e r m i n y  
z b i ó r e k  P r z o d o w n i c  w  r ó ż n y c h  g m i ­
n a c h :

1 m a j a  —  R u d o m in o
3  „ —  T u rg i e le ,  S o le c z n ik i
8 „ —  K u d z iszk i ,  O lk i e n ik i

15 ,, —  R z esz a ,  M ic k u n y
2 2  „ —  N ie m e n c z y n ,  T ro k i .

P o s z c z e g ó ln e  t e r m i n y  p r z y p a d a j ą  
z a w sz e  w  n ie d z ie lę  lu b  św ię to .  Z e b r a ­

n ia  o d b ę d ą  się  p o  naibożeńsl  wie w  s a ­
li. w  k t ó r e j  o d b y w a ł  się  k u r s  h ig i e n i ­
cz n y .  W s z y s tk i e  P r z o d o w n i c e  Z d r .  o- 
b o w ią z a n e  s ą  p r z y b y ć  n a  z b i ó ik ę ,  o- 
l a z  p r z y w ie ź ć  ze solbą s p r a w o z d a n i e  
7 d o ty c h c z a s o w e j  swre j  p r a c y  n ie z a -  
•eżnie od  tego ,  czy  r e z u l t a t  t e j  p r a c y  
je s l  d u ż y ,  c z y  n ie .  N a  z b i ó r k ę  p rzy -  
j e d z le  k i e r o w n i k  a k c j i  lu b  ie d e n  z 
w y k ła d o w c ó w .

[o Hf wNiirt. ieln i'N I Hft M i tfm ritf
(Pokończenie).

\V t y m  k r ó t k i m  sz k icu ,  n ie  sp o s ó b  
o m ó w ić  w t  c a łe j  p e ł n i  o b s z e r n e g o  za 
g a d n i e n i a  r ó ż n o r o d n y c h  w p ły w ó w  
p r a c y  z a w o d o w e j  n a  s t a n  n a r z ą d ó w  
t r a w ie n ia  i c a łe g o  u s t r o j u  lu d z k ie g o .  
W y s ta rc z y '  n a  tymi m ie j s c u  z a z n a c z y ć  
że z a g a d n i e n i e  to  c o r a z  b a r d z i e j  a b ­
s o r b u je  u w a g ę  s p o łe c z e ń s tw a  i iinsty- 
tu c y j  s p o łe c z n o  - z d r o w o tn y c h ,  czeg o  
d o w o d e m  s łu ż y  p o w o ła n i e  d o  p r a c y  
w Uibezpieczalmi S o o łe c z n o  i o s o b n y c h  
h  k a r z y ,  s p e c ja ln ie  o b z n a j m i o n y c h  z 
rlz: ‘d z i n ą  c h o r ó b  z a w o d o w y c h  i u d z ie  
ł a j ą c y c h  w  z a k r e s ie  ty c h  c h o r ó b  f a ­
c h o w y c h  p o r a d  i w cikazów ^k  ta k  ad -  
m i n i s l r a r  :o m  f a b r y k  i w a r s z t a tó w ,  
'ak  ’ / a  tot 'M,1 ni h m rn "O n i U '-m 

W  k o ń c u  k i l k a  s łó w  o ty m ,  j a k  
z a p o b ie c  p r z e d o s t a w a n i u  się  d o  p rz e  
w e d u  p o k a r m o w e g o  p a s o ż y tó w  k i s z ­
k o w y c h .  S p o ś ró d  n ic h  n a j c z ę ś c ie j  spo 
ty k a  się u  cz łow iek it  t a s i e m c e  czyli 
su l i te ry  i o h le ń c e  czy li  g l is ty .  T a s i e m  
cc s ą  p ł a s k i e  i d ług ie ,  s ię g a ją  k i l k u  
m e t r ó w  d łu g o śc i :  k ś r ó d  n ic h  p  r a k  tycz  
ne z n a c z e n ie  p o s i a d a j ą  t r z y  g a t u n k i :  
p ie rw s z y  tzw . t a s ie m ie c  s a m o tn y ,  k tó  
r y m  c z ło w ie k  z a r a ż a  się, s p o ż y w a ją c  
s u r o w e  łu b  n ie d o s t a t e c z n ie  p r z e g o to ­
w a n e  m ię so  św iń ,  z a w i e r a j ą c e  w ą g r y

(z a ro d k i)  t a s ie m c a .  W  p r z e w o d z ie  p o  
k a r m o w y m  c z ło w ie k a  w ą g r y  t a s i e m ­
ca  r o z w i j a j ą  się, p o w s t a j ą  d o j r z a ł e  
p o s ta c ie ,  k t ó r e  ż y j ą  w k i s z k a c h ,  c h o ć  
i n ie  p o w o d u j ą c  cz ę s to  d o le g l iw o śc i ,  
iecz  n ie p o s t r z e ż e n i e  p r z y p r a w i a j ą c  
n i e k i e d y  o  c ię ż k ie  s t a n y  c h o r o b o w e  
(c ię żk a  n ie d o k ie w n o ś ć ) .  —  D r u g i  
t /w .  t a s i e m ie c  p r z e w i e r c o n y ;  je g o  w ą  
g r y  ż y j ą  w  m ię s ie  b y d ła  r o g a te g o  (wo 
ło w in a ) ,  s p o ż y w a n ie  zaś  z a r a ż o n e g o  
n u ę s a  w  s t a n ie  su ro w y m i lu b  n ie d o -  
g o to w a n y m  s p r o w a d z a  w ą g r y  ta s ie m  
ca do  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  s p o ­
ży w c y ,  g d z ie  ich  da lszy  r o z w ó j  o d ­
b y w a  się  w  te n  s a m  s n o só b ,  j a k  i t a ­
s i e m c a  s a m o tn e g o .  —■ N a jb a r d z i e j  ro z  
p o w s z e c h n i  o n a ,  a c z ę s to k r o ć  n a j b a r ­
d z ie j  s z k o d l iw ą  je s t  I rz ec ia  p o s t a ć  
t a s i e m c a  —  tzw. b r ó z d o g ło w ie c  s z e ­
ro k i ,  k t ó r y  p r z e d o s t a j e  sie d o  p r z e ­
w o d u  p o k a r m o w e g o  cz łow deka  w r a z  
z m ię s e m  r y b  -— p r z e w a ż n ie  s z c z u p a ­
k a  i ło so s ia .  O b e c n o ś ć  te g o  p a s o ż y ta  
w je l ic ie  c z ło w ie k a  n ie r a z  byyya p r z y  
c z y n ą  b a r d z o  c ię ż k ie j  n i e d o k r w i s t o ś ­
ci, p o d o b n e j  d o  n i e d o k r w is t o ś c i  złoś- 
1 -vej. A by u n i k n ą ć  c h o r ó b  sn o w o d o -  
yyanycli t a s i e m c a m i ,  n ie  n a le ż y  n ig d v  
s p o ż y w a  ć w ie p r z o w in y ,  w o ło w in y  lu b

W  o b c h o d a c h  s w o ic h  n a  wsi t e r a z ,  
g d y  ju ż  z im a  m in ę ł a ,  c z ę s to  p o r u s z a m  
s p r a w ę  o k t ó r e j  ju ż  p i s a ł a  j e d n a  ,z 
m o i c h  k o l e ż a n e k  w  p o p r z e d n i c h  n u ­
m e r a c h  —  s p r a w ę  w yglądu zagrody 
m iejskiej, podw órza i ogródków .

P rz e d ,  d o m o m  n ie  p o w i n i e n  leżeć  
g n ó j  i ś m ie c ie  —  źle to  m ó w i  o gos,po 
d e r z u .  P o d  oknam i dom u w sz ę d z ie  
m u s z ą  ro snąć k w iaty  b o  to  p i ę k n i e  
w y g lą d a  i z a p a c h  d o o k o ła  b u d y n k u .  
A lt  w io s n a  n a d e s z ła ,  w ię c  t r z e b a  śp ie  
sz y ć  z p r a c ą !  M ło d e  p a n n y  z a m te r e s o  
w a ły  się  ty m i  o g r ó d k a m i .  W  ich to 
r e k a c h  o b r z ą d z e n i e  d o m u .

E l id z ie  w c  w si r ó ż n ic  o d n o s z ą  się 
d o  m e  i p r a c v .  G d v  p i e r w s z y  r a z  o b ­
c h o d z i ł a m  w toś .  wij lii n ig  " b o la ło  zc 
ru n a  g a d a ć .  M ów ili ,  że to  ty tk o  w y m v -  
s łv  i m c  yv|p"<'i. D a w n i"  i w s z v s c v  b v l i  
z d r o w i ,  im iź l i c y  n ie  b y ło ,  n i k t  o n ie j  
n ic  -ń-sw-P 

I T o r " - r o i :  o U rrn w o ć .  a
n i -, ' ' ’ 1 v I ’ '  , ; 1 i'I i, >-'r-| 1

" W i o "  M U  -  v v  1 "  '  i ,  > ‘ i  1 "  T\- ;

r i o i  b id z ie  o b o r o w a 1’ top  dziś.
lv j f -n  /j n ' rt -M-toa-Mr.'!; prt " m ź l i c a
w  u o r ^ j t k a c b  je s t  za w sze u k r y t a .

P o w i e d z i a ł a m ,  że t r z e b a  siie jęi 
w y s t r z e g a ć  t a k  jak  o g n ia ,  b o  to  c h o r o  
b a  z a k a ź n a  i od  j e d n e g o  c h o r e g o  v ie 
lu lu d z i  m o ż e  z a c n o r o w a ć .  Z a r a z k i  
c r u z l i " ' - sa w  ś l in i"  " h o r e g o  w ic e  n i ­
k o m u  n ie  w o ln o  n l u c  n a  p o d ło g ę ,  b o  
to  n i e c l i l n in i e  i n ie  h ig to n icz ro i  M u ­
si b y ć  s p lu w a c z k a  i o s o b n e  m is k i  d o  
j f d z c n i a  i c z y s to  p o w i e t r z e  w  c h a c ie :

W i e lu  o b e tn ie  s łu c h a ło  c o  m ó w i ­
ła m .  z g a d z a b  s :" rft m u a .  P o  t; i tkn  m ie  
s i ą c a c h  z a u w a ż y ła m .  że  w  m niej wsi 
dużo zmie lito  się n a  lepsze. W i e lu  go  
s p o d a r z y  p o u s u w a ł o  k u r v  z m i e s z k a ­
n ia  d o  c h l e w a ,  ie d z a  o s o b n o ,  w  m ie sz  
k a n i u  c z y s to ,  p o d ło g i  u m y te .  N a w e t  
są już  sp luw aczki n a  k f ó r e  t a k  c z e ­

k a ł a m  i z t a k i m  t r u d e m  p r z e k o n y w a  
ł a m  ludz i ,  że  to  j e s t  k o n ie c z n e .

Z l i  c ik ie m  g o r z e j  idz ie ,  b o  m ie s z ­
k a n i a  p r z e w a ż n i e  s ą  s t a r e ,  o k n a  czę- 
d o  s p r ó c h n i a ł e  i t r u d n o  d o  n ic h  l u f ­
c ik  s to s o w a ć  .

W alczę rów nież z zabobonam i. Są
lu d z ie  z a k a m ie n i a l i ,  k t ó r z y  n ie  d a ­
d z ą  : ię  p r z e k o n a ć .  —  M ó w ią  o z n a c h o  
r a c h  z z a c ł rw y te m ,  ż e  o n i  je d n i  z n a j ą  
s ię  n a  c h o r o b a c h  i u m i e j ą  je  ł e c z r ć .  
T e r a z  m i  j e s z c z e  z te ro  t r u d n o ,  a le  m y  
d ę ,  ze za  j a k i ś  c z a s  s a m i  lu d z ie  d o j d ą  
p r a w d y  i z r o z u m i e j ą  c z y  z n a c h o r k a  
o k a d z a n i e m  m o ż e  co ś  p o m ó c ,  czy  d o k  
lo r  s w o j ą  w ied z ą .  iOt, i t e r a z  b y ł  w y ­
p a d e k  s m u t n y  k t ó r y  w s z y s tk i c h  powu 
n i t n  p o l ic z y ć .  N a sz  s a s ia d  \c  M a ły c h  
S o le c z n ik a c h ,  tw ie rd z i ł ,  że  n ie  w ie r z y  
w d o k t o r ó w  i że je s t  z d r o w y ,  o cz y w iś  
c ie ,  że  do  T o w a r z y s t w a  P r z e c r w g r n ź l i  
c zego  n ie  n a l e ż a ł  i je s z c z e  i n n y c h  od 
m a w ia ł .  T y m c z a s e m  w ł a ś n i "  on byt 
c h o ć  o  tym  nie w iedział. W  "z a s ie  
ś w ia t  w v jń ł  f l a s z k ę  w ó d k i  i p ę k ł o  n u r  
n tu c o .  Za " / o t  sie  d u s ić ,  s p u c h ł  ia k  p o ­
d u s z k a .  C óżby  m u  p o m o g ła  b a b a  z 
z a m a w i a n i e m  S z c z ę ś c ie m  w  t r z e c i  
d z ie ń  p r z y j e c h a ł a  d o  S o le c z n ik .  t a k  

■iak m  t\-r»o.’b i ia  r u c h o m a  o o r a d n i a  
u r /w c ju -c ru ź l ic z a .  D e k a rz e  d a l  m u  ra 
iisrSek '  ^an iccM  d n ia  z° -
b ra i t’ s w n im  n n h n n  d o  Ś w i ta ł a  P>7’ś 
;1I7 d o w i a d y w a l i  'm \ -  s ie  7» 'UU l e p i e i ,

: N a  ty m  s p r a w o z d a n i e  k o ń c z ę .
P o z d r a w i a m  s w o ic h  l e k a r z y  ,i 

P r z o d o w n i c e  Z d ro w ia ,  s w o je  k o le ż a n  
k i  w e  w s z y s tk i c h  g m i n a c h  p o w ia t u ,  
ż y c z ą c  im  p o w o d z e n ia  w p r a c y  i w y t r  
w a n ia .

E w a Górska
P r z o d o w n i c a  Z d ro w to  
g m .  M. S o le c z n ic k ie j ,  

w ie ś  T a r t a k i .

r y b y  w  s ta n ie  n ie d lc g n to w a n y m  lu b  
n i e d o s m a ż o n y m  c z y  też n ie d o p ic c z o -  
lo  m .  N a jc z ę ś c ie j  g rz e s z ą  p o d  ty m  
w z g lę d e m  ci, k t ó r z y  m a j ą  d o  c z y n ie ­
n ia  z p r z y r z ą d z a n i e m  p o t r a w  —  kn-  
chairiki, g o s p o d y n ie  ‘td „  g d y ż  p r o b u i ą  
n i e r a z  p o t r a w y ,  je sz c z e  nie g o to w e ,  a  
w ię c  w  s ta n ic  s u r o w y m  lu b  p ó ł s u r o -  
w y m .  S p o s t r z e g a  się  n p .  cz ę s to  ch o -  
Tobę t a s i e m c o w a  u  k o b i e t  ż y d o w s ­
k ic h .  s p o r z ą d z a j ą c y c h  r y b ę  „ p o  ż y ­
d o w s k u "  czy li  tzw\ ,.rvib( f a s z e r o w a ­
n ą " :  c z ą s te c z k i  te j  r y b y  je sz c z e  w p o  
s la c i  s u r o w e g o  m a t e r i a ł u  p o z o s t a j ą  u 
n i c h  n a  p a to a c h  r a k :  o ile się r ą k  n ie  
m v ie ,  a r v b a  l i 'd a  z a r a ż o n a  t a s i e m ­
c e m .  je g o  z a r o d k i  —  w’ą g i y  —  t r a f i a -  
ja  do  ust,  s l a n d  >d 7 aś do  u r z e w o d u  
i i n b i r n i m r o r i .  n i a t c o  n a l e ż y  n ie  tvł 
k o  u n i k a ć  spożvw raniia m ię sa  i r y b v ,  
n ic  p o d d a n y c h  n a l e ż y te m u  u g o io w a -  
ni/i. l o r /  u i"  7anrwminać leż  i o m y c iu  
r ą k  p rz e d  k a ż d y m  p o s i łk ie m .

D r u g a  g r u p a  p a s o ż y tó w  k i s z k o ­
w y c h  —  to  g lis ty .  R o z r ó ż n ia m y  g l i ­
s t ę  d ź d ż o w in ic n w a tą  (ascari.s l u m b r i  
co ides) .  p o d o b n a  do  d ż d ż o w n ic y ,  d łu  
gośc i od  15— 10 cm , i g l is tę  r o b a c z ­
k o w ą  czy i  o w s ik  ( o x y n r i s  v e r m ic u -  
l a r io ) ,  d łu g o ś c i  k i l k u  m i l im e t r ó w .  
C z ło w ie k  z a r a ż a  się  ja  ja m i ty c h  g lis t;  
z j a j  w y r a s t a j ą  w  k i s z k a c h  g lis ty ,  
s k ą d  i z o s ta j ą  n i e k i e d y  w y d a lo n e

w r a z  z k a ł e m .  G lis ta  dżdżowirncow a ta  
m o ż e  z r e s z tą  w ę d r o w a ć  i  w  o d w r o t ­
n y m  k i e r u n k u  i p r z e d o s t a ć  się  7 ż o ­
ł ą d k a  d o  p r z e ł y k u  i d o  u s t  s ta m ta r l  
zaś  nazewnąitrzY G p ró n z  s a m y e r r  g lis t  
k a ł  z a w ie ra  n i e r a z  i o g r o m n e  ilości 
ich  j a j  k t ó r e  z a r a ż a j ą  u s tę p y ,  g r u n t ,  
w o d ę  i td .  J a j a m i  g lis t  m o g ą  b y ć  z a r a ­
ż o n e  t a k  i a rz v n y ,  u ż y ź n ia n e  n a w o ­
z e m  t u b  p o le w a n e  z a n ie c z y s z c z o n ą  
w o d ą .  iak  r ó w n ie ż  i z w ie r z ę t a  d o m o ­
w e ,  z a b r u d z o n e  w sz e lk ieg o  r a d z ą  in 
p o n r y jn m i ,  w y l e w a n y m i  z k u c h n i .

S tą d  s t a je  się z r o z u m ia ł ą  k o n ie c z n o ś ć  
o b m y w a n i a  p r z e g o t o w a n ą  i o s tu d z o  
n ą  w o d ą  j a r z y n ,  s p o ż y w a n y c h  n a  s u ­
r o w o ,  j a k  n p .  o g ó r k i ,  r z o d k ie w  i in 
o r a z  m y c ie  r ą k  p r z e d  k a ż d y m  p o s i ł ­
k ie m .  Ze s z c z e g ó ln y m  n a c i s k i e m  n a  
leżyr też  p o d k r e ś l i ć  w ie lk ie  n ie b e z p ie  
c / e ń s t w o ,  j a k i e  w y n i k a  z n i e o s t r o ż ­
n eg o  s ty k a n ia  się  ze z w ie r z ę t a m i  t o ­
m o w y m i  (pies, k o t) .  Dizieci ja k  w ia  
d n m o ,  b a w i ą  się z n im i  c h ę tn ie ,  n ic  
n a p o t y k a j ą c  o d p o w ie d n i e g o  s p r z e c i ­
w u  ze s t r o n y  d o r o s ły c h ,  k t ó r z y  p o ­
w in n i  b y  ich  p o d  ty m  w z g lę d e m  p o u  
r.zać; b e z w z g lę d n ie  n ie  n a leż y  p o z w ą  
la ć  d z iec io m  n a  c a ło w a n i e  p ie s k ó w  i 
k o tó w ,  d o p i l n o w u j ą c  alby p o  k a ż d e j  
z n im i  z a b a w ie  s t a r a n n i e  u m y ły  r ę c e
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Co to jest turystyka
i co oma nam dać może?NOWE ŹRÓBi i  

ZAROBKU
^Yiłeńrrczyzna za  przykładam  i .my d i 

Ośrodków (u rysty tinych  p ragn ie  posiadać 
V#oje o d rębne , wfasme pam iąłki, k łóre 
•OOgirby n; byw ać przybyw ający d o  nas 
Wycieczkowicze, pielgrzym i rrd. W  łym kie 
runku jtuż m ożna zanotow ać pow ażne re ­
zultaty. Palmy wileńskie, tkaniny ludow e 
wreszcie serca z kierm aszu w dnie św. 
Kazimierza są znane w całym kraju, a na­
wet i za granicą. Slie są to  jednak  pa- 
miątk uniwersalne, ifctóreLy odpow iadały  
wszystkim i cieszyły się wielkim zbytem .

eń ny są stosunkowo drogie, a pelmy 
i serca pojawiają się tylko w pewnych 
okresach, które niezibiegaję się z nasile­
niom ruchu turystycznego. Jak wiadomo, 
najwięcej osób podróżuje w lecie, a w 
tym właśnie czasie nie mamy do sprze­
dania nic osobiiweyo, coby ściśle łączy­
ło się z pracą i kulturą mieszkańców łych 
ziem.

Na pi~> yszy rzut oka może się \vyda- 
a kwesłn sprzedaży pamiątek jest 

dzył drobra, ażeby jej aż tyle uwagi 
poświęcać. Rlizsze poznanie łej sprawy 
łatwo przekona, że  łak nje jest. Wystar­
czy powiedzieć, że co roku w samym Wil 
nie spnzea ją sklepy różnych drobiazgów  
lurysłom na setki tysięcy złotych. I nie 
tyko w Wilme. W piąłowieży w roku ub 
-przedano zabawek diewnirnych na prze 
5d o  2000 zł. Łotwo domyśleć się, że łe 
cyfry ściśk iię łączą z zadudnieniem I da 
niem zarobku setkom ludzi.

✓ miarę razsze-zania się tej gałęzi 
przemysłu pregniemy zainteresować nią 
wieś, (stora może się stać głównym do­
stawcą różnych drobiazgów. Różne wyro­
by z gliny: zabawki, popielniczki, dzba­
nuszki są zę względu na swą taniość szcze 
gółnie poszukiwane. To samo można po­
sied zieć  i o wyrobach z drzewa. Czeczot 
kowe paorerośi te, pudelka, guziki, tu­
ryści izekunuja m wowo. Równym powo­
dzeniem cieszą się wyroby z wełny, w 
szczególności rękawiczki i skarpetki. W y­
mienione przykłady nie wyczerpują zresz­
tą możliwości naszej wsi. Chodzi edynie
0 udostępnienie zbytu, o zapoznanie ze 
swoimi wyrobami szerszych mas publiczno 
ści, a specjalnie właścicieli sklepów, gdzie 
podobne rzeczy są sprzedawane.

Otóż w tym właśnie celu Związek Pro 
pogehdy Turystycznej Ziemi Wileńskiej 
Organizuje w łym roku II konkurs pamią­
tek regionalnych. Mamy nadzieję, że mie 
szkańcy wsi i miasteczek we własnym in­
teresie zainteresują się łym konkursem
1 wezmą w nim liczny udział.

Na zakończenie podajemy najważniej 
sze purtkity regulaminu, afeby zapoznać 
zainteresowanych z warunkami konkursu.

Regulamin
II KoiiKuksu Pamiątek 

Regionalnych
1) T e rm in : P r w e  n a ję ty  n u d s y ł ić  do 

Z w iązk u  P ro p a g a n d y  T u ry s ty c z n e j (M ickie­
w icza 32) d o  d n ia  15 w u ja  1338 r .

2) R odz-ij e k sp o n a tó w : E k sp n n a ty  m u ­
sza  m leć p rzed e  w szy stk im  c h a ra k te r  u ż y t­
kow y  1 a r ty s ty c zn y  (p u d e lk a , to reb k i, p o ­
p ie ln iczk i, k u k ie łk i, se rw e tk i Itd ). P o ż ą d an e  
są .ó w n f t d ro b iazg i p rz y sto so w a n e  do  no- 
sz e p la  w  k lap ie , ra b a w k l o c h a ra k te rz e  r e ­
g io n a ln y m  (m in ia tu ry  d re w n ia n y c h  rzeczy  
e u d r‘ennego  u ż y tk u , n a c z y n ia  d rew n ian e , 
g-UUane, k o szy k i itp .) . N a to m lasi i le  są  po  
żąd a n e  m in ia tu ro w e  im ita c je  w y ro b ó w  lu- 
żu w y ch .

3) M a teria ł: D rzew o, len , w e l in  g lin a , sto 
JU i, w ió rk i, sk ó ra , k w ia ty  su rzo n e . p a p ie r  
(u p . a lb u m y  fo to g ra ficz n e ) i tp .

4) C eua: P a m ią tk i z o s ta n ą  po d z ie lo n e  n a  
trzy  « ą t * ;or‘ C eua p a m ią tk i w I-e j k a le  
V»rll u le  p o w in n  • u rz ek ro c zy ć  —  50 gr«, w 
ł l  —  3 zl., w l l l - l  a

5) W a ru n k i zg ła szan ia  e k sp o n a tó w : Do 
n ad es łan y ch  ek sp o n a tó w  m u si być zaląezo

■ ne gndlo . T a k i e  sam e  god ło  w inno  być na  
kow rreie. w,, k tó re j  zg łasza jący  sit; no d a  na

C z łe m u Ł .  zaw sze c h c i a ł  i  c h c e  p o ­
z n a ć  ś w ia t ,  lu d z i ,  n o w e  k r a j e .  C z ło ­
w ie k  w a i  n a j w i ę c e j  c ie lkaw ego w id z i  
w m ie ś c ie ,  g d z i e  go  i n t e r e s u j e  r u c h ,  
s k u p i s k o  lu d z k ie ,  w ie lk ie  d o m y ,  s k le ­
py, f a b r y k i .  1 o d w r o t n i e  c z ło w ie k  z 
m ia s t a  c h ę tn i e  w ę d r u j e  n a  w ieś ,  ż e b y  
o d p o cz ąć ,  o d e t c h n ą ć  p o w i e t r z e m  czy -  
s te m ,  p o z b a w i o n y m  k u r z u  i s a d z y ,  
n a c ie s z y ć  s ię  z i e le n ią  ł ą k  i l a s ó w .  P o  
za t y m  lu d z ie  l u b i ą  o d w ie d z a ć  m ie j s ­
ca  ś w ię te ,  t a k i e  j a k  O s t r a  b r a m a  czy  
J a s n a  G ó ra ,  s t a r e  m ia s t a ,  t a k i e  j a k  
W i ln o  cz y  K r a k ó w ,  g ó ry ,  m o r z e ,  p u s z  
cze i td .  L u d z i e  l u b i ą  w y je c h a ć  c z a s e m  
n a  w ie ś  n a  m ie s i ą c  czy  d w a ,  ż e b y  o d ­
p o c z ą ć .  T o  w s z y s tk o ,  te  r ó ż n e  p o ­
d ró ż e ,  w y c ie c z k i ,  l e tn i s k a ,  t e n  ca ły  
r u c h  l u d z i  p o  z ie m i  n ie  w  c e lu  z a r o b ­
k u ,  a  w y p o c z y n k u ,  z o b a c z e n ia  c i e k ą  
w eg o ,  p r z y j e m n o ś c i ,  n a z y w a m y  tu ry ­
styką.

S ą  k r a j e ,  ż y j ą c e  g łó w n ie  i  t u r y s t y  
ki,  c z e r p i ą c e  z t u r y s t y k i  g łó w n y  sw ó j  
d o c h ó d .  S ą  t o  t a k i e  k r a j e ,  j a k  S z w a j ­
c a r i a ,  p o s i a d a j ą c a  n a j w y ż s z e  g ó r y  w  
E u r o p i e  A lpy ,  a lb o  W ło c h y ,  gd z ie  d u  
żo  j e s t  w s p a n i a ł y c h  ś w ią ty ń ,  pałacó"iv, 
r ó ż n y c h  m u z e ó w ,  tj.  zb io rów  o b r a ­
zów , r z e ź b  i tp . ,  r ó ż n y c h  p o z o s ta ło ś c i  
z d a w n y c h  la t ,  a  p r z y  t y m  p o g o d n e  
n ie b o  i c i e p łe  m o r z e .  T u r y ś c i  p r z y j e ż  
d ż a ją c Y  d o  t y c h  k i r a jó w  p o z o s t a w i a j ą

» w \ i tr ra ;  i d o k ład n y  a d re s
6 | N ag ro d y : N ag ro d zo n y m  i w y ró żn io ­

nym firm o m  c ó s ta u ą  p rz y zn a n e  n a g ro d y  p ic 
u ii; io e  i  dy p lo m y  w y ró żn ien ia . U sta lo n o  nu  
s tęp u jące  no g -o d y : 3 po  40 zł, 4 po  25 zl I 4 
po  10 zl. W  m ia rę  w p ły w an ia  d a lszy ch  kw ot 
k o m is ja  K o n k u rso w a  zas trz eg a  sob ie  p raw o  
u sta le n iu  nowy*-h n a g ró d  ew. zw iększen ie  
w y zn aczo n y ch  obecnie.

7) E k sp lo a ta c ja : O rg an iza to rzy  n ie  z a ­
s trz e g a ją  sob ie  p ra w a  e k sp lo a ta c ji  n a g ro ­
d zo n y ch  p ro jek tó w

8) W y staw a  p a m ią te k  re g io n a ln y c h : Po 
zakończ* n iu  k o n k u rsu  n a g ro d zo n e  I w yróż 
n io n c  e k sp o n a ty  zo stan ą  w y sław io n e  w kil 
bu  p u n k ta c h  m ias ta  n a  w ystuw uch  illk-Jtr)
ryeh celem  za re k la m o w a n ia  ich .

w n i c h  d u ż o  p i e n i ę d z y  za  to  co  j ę ­
c z ą ,  za  m ie js c e  d o  s p a n ia ,  za  r ó ż n e  
u r z ą d z e n i a  s p e c j a ln e  d la  n ic h  p r z y g o ­
to w a n e .

T a k  j e s t  w  r ó ż n y c h  k r a j a c h  i w  ró ż  
n y c h  c z ę ś c ia c h  iPottsIki. A le czyż  d o  na§; 
m o g ą  p r z y j e c h a ć  t u r y ś c i ?  C ó ż  i m  m a  
m y  d o  p o k a z a n i a ?  G zem  ic h  z a c h ę ­
cić, ż e b y  p rzy je ż d ż a ł"  d o  n a s  i z o s t a ­
w ia l i  t a k  p o t r z e b n y  n a m  g r o s z ?

N a  n a s z y c h  r z e k a c h  i r z e c z u ł k a c h  
cz ę s to  m o ż e m y  z o b a c z y ć  s u n ą c e  s ię  
k a j a k i ,  n a  n a s z y c h  d r o g a c h  —  w y ­
c ie c z k o w ic z ó w  z p l e c a k a m i  n a  r a m i o  
r u c h ,  z i m ą  u j r z y m y  n a r c i a r z y ,  l a ­
t e m  n i e r a z  w  m a ł e j  w io s c e  z a m i e s z k a  
ja  le tn ic y .  P a t r z ą c  c o d z ie ń  n a  n a s z ą  
z rem ię  n ie  u m i e m y  d o j r z e ć  je j  u r o ­
ków 7, n ie  w o d z im y  tego ,  co  w id z i  m i e ­
s z k a n ie c  m ią s t a ,  o k r ą g ły  r o k  d u s z ą c y  
s ię  w  c i a s n y c h  m u r a c h .  N a s z a  p r z y ­
r o d a ,  k ą p i e l  w  r z e c e  czy  je z io rz e ,  n a ­
sze  la sy  i ł ą k i  m o g ą  n a m  ś c ią g n ą ć  set 
k  ty s ięc y  t u r y s tó w ,  k t ó r z y  z o s ta w ią  
ii n a s  m i l i o n y  z ło ty c h .  T u r y s t y k a  m o ­
że  b y ć  d la  n a s  ź r ó d ł e m  d u ż y c h  d o c l io  
d o w ' —  t y l k o  t r z e b a  j ą  z o r g a n iz o w a ć ,  
t r z e b a  ją  s tw o r z y ć .

J a k  to  z r o b ić  o p i s z e m y  w  k i l k u  
k o le j n y c h  a r t y k u ł a c h ,  k t ó r e  b ę d z i e ­
m y  d r u k o w a l i  w * ,G l o s i e  Z ie m i" .

Niema tak doświadczonego rolnika, 
któryby zawsze wiedział jak należy po­
stąpić w każdym wypadku. Tu krówka, je 
dyna żywicielka rodziny zachoruj tam ja
kiś żuillik proponuje natrętnie towar 
z łam znowu niewiadomo ile brać za grzy 
by suszone, Trzebaiby pojechać do mia- 
sita, a to zawsze kosztuje pairę złotówek 

Praktyczny gospodarz, zamiast wy­
dać kilka złotych w mieście, płaci miesię 
cznie złotówkę za radio, a potem posyła 
pocztówkę do „Siczy .v!c:. rolniczej". Wkról 
ce ma odpowiedź na p/tanie, odpowiedź 
opracowaną orzez najlepszych fachowców

Kiludarzjk iynodiłow)
1 MAJA — NIEDZIELA

2 po  W ie lk  G ro b u  Chrystusa P.
Filipa i Jak ub a  Ap,

W sch ó d  st. g. 3,42 —  Z a c h ó d  st. g. 6,49

2 MAJA — PONIEDZIAŁEK
Z ygm unta  Kr M , A ianaie igo  B.

3 M a JA —  WTOREK 
Królowe] Korony Polskiej
Z n a lez ie n ie  Krzyże Sw.

W sc h ó d  sł. g  3,39 —  Z ach ód  st. g. 6,52 
4 MAJA — ŚRODA

Floriana M ., Moniki W d.

5 MAJA — CZWARTEK
Piusa V P. W ., A nio ła  i treny M. M.

6 MAJA — PIĄTEK
+ Jana A|posł. i  Ew. w oleju 

Pierwsza kw. g  10 m„ 25 wiecz.

7 MAJA — SOBOTA
Do.niceli i Eufrozyny M. M. 

W sc h ó d  sl. g . 3,32 —  Z ach ó d  sł. g. 7,00

M. r y n k ó w
Ceny ziemiopłodów

w zl. za 100 k g  w g n o to w a ń  Giełdy 
Zbożowo - Tow arow ej w Wilnie z dn. 

26.iV. r. b.
Żyto  1 s t  19.25 19.75
Żyto  II s t  18.50 19.00
P szen ica  1 st. . . .  26.50 27.50
Pszen ica  II st. . . .  25,50 26.50
Jęczm ień  11 st. . . . 16.50 17.—
O w ies 1 s t .......................... 1 8 — 18,50
O w ies II s t .........................17.— 17.50
G r y k a  16.50 17.—
Łubin  n ieb ..........................12.—  12.50
Siemię lniane . . . 44,— 45 —
Len trzepany s t .H o ro d z ie j ,1940— 1980 
T argan iec  m ocz. W ołożyn  940— 980

Ceny nabiału I jaj
Oddział wileński Zw. Spółdzielni 

Mleczarskich i Jajczarskich notował 
26 b. m- następujące ceny nabiału i 
jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 3.00 3.30
st&towe 2.90 3.20
solone 2.60 2.90

Sery za 1 Kg:
edam ski czerwony 2.25 2.60
edamski żółty 2.04 2.40
litewski 1.80 2.10

Jaja kopa: sztuka:
nr. 1 3.60 0.06‘/ 2
nr. 2 3.30 U.06
nr. 3 3.00 0.051/2

Ceny ryb w Wilnie
Ceny w nawiasach —  oznaczają detal.
Karp żywy I gał. 1,50 (2,00); szczupal* 

żywy wybór. 2,00 (2.20); szczupak żywy 
średni 1.60 (1.60); szczupak śnięty wybór 
1.60 (1.80); szczupak śnięty póiwybor
1.40 (1.60); szczupak śnięty średni 1.3C 
(1.50); leszcz śmfcty wybór. 1.80 (2.00), 
węgorz wybór. 2.20 (2.50); oiooń półwyb 
1.30 (1.60); okoń średni 0.90 (1.10); okor 
drobny 0,40 (0.50 —0.60); ploć średnia
0.80 (1.00), p loć drobna 0.40 (0.60); ka 
raś półwyLor. 0.80 (1.20); lin żywy drot 
ny 1.30 (1.60).

Mato tego jednak, Ponieważ ktopoty 
wiejskie zwykle się powtarzają, więc i ci 
którzy karliki nie wysyłali, za darmo oirzy 
wuja poradę w różinych sprawach rolni, 
czych. Czyż więc nie opłaca się kochani 
gospodarze, abonament radiowy? Na,paw 
no się opłaca.

Pomimo więc tego, że zbliża się lało, 
rwe wypowiadajcie abonamentu. 1 Czasa­
mi 10 minut, ran na tydiżień, ma diia was 
ogromno znaczenie. A  tych sąsiadów, kió 
rzy jeszcze -adia nie mają, namawiajcie do 
urządzania radia w chacie. Bo radio, to 
przyjaciel li doradca rolnika najlepszy. I.

W . T.

lo  dnie morzo

Student i studentka uniweuytetu w Miami studiujący zoologię, fotografują zwerzęU
morskie na dni- n o

Wo* radiowe
G t c m y n k a  r e l n f r z n
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\L *sżni i]s2i i audyty radiowe
cc dnia 1 do 6 maja 1938 .

N IE D Z IEL A  d n ia  1 m a ja  1938 ro k u .
P ro g ra m  o g ó ln o p o lsk i

8.00 — Audycja po ran n a ; 9,00 — Trans 
m isja nabożeństw a z  kościoła św. Krzyża w 
W-wie; 11,30 — T ransm isja z otw arcia Sie­
dem nastych M iędzynarodowych Targów  Poz 
.rtnńskicW; 12,03 — Poranek sym foniczny z 
W ilna; 13',30 — Muz.yka obiadow a; 14,-15 — 
Audycja dla w*i'; 1.5,46 — „W szystkiego po 
trochu" — and. dla dzieci; 17 00 —j oĘdwie 
ezcrok przy m ikrofonie; 19,00 — Prem iera 
słuchow iska „W ęzeł" — (Premiera; 19,40 — 
Słynni w irtuozi (20 audycja) z płyt; 21,1'5 — 
,,Ta jo j"  — w esoła audycja ze Lwowa; 32,00

.Najpiękniejsze pieśni Stańiisfawa Monlnsz 
k. (8 aud.).

R adio  w ileńsk ie ,
8,30 — Inforrntłićje dra Ziem Pin.W kchcrd 

rich ; 10,30 — Muzyka religijna {,płyty); 12,03
— Poranek sym foniczny; 13,00 — „W  świe 
Ile ramjpyS felieton Kazimierza Łęczyckiego; 
19 35 — „Frańfi.k przy mikrofonie* — wfljczo 
rynka.

)
PONIEDZIAŁEK, dnia 2 m aja  1938 roku.

P ro g ra m  ogó ln o p o lsk i
0,15 - Audycja p o ranna ; 11,1.3 — Fudyc 

ja dla szkól; 16,15 — „W esoła lekcja ' 1 — au 
dveja słowno-Kliuzycznu; 17,00 — „Cieszyn i 
Siąsk Cieszyński" felieton; 18,10 — Me­
lodie S traussa w  ujęciu w okalnym  (płyty);
18.35 — Audycja dla wsi; 19,00 — Audycją 
żołnierska; 20,00®ó* Konucerit rozrywkowy*; 
(z P oznan ia ); 21,00 — Jjkancert w ieczorny (z 
S alowic);; 22,00 — W ieczornica taneczma.

K anio  w ileńsk ie .
13,00—W iadom ości z m iasta  i prow .ncji;

13,05 — Z przem ysłu drzewnego —  pogadam 
ka i.iz. Tadeusza D ąbrow skiego; 14,2.) — Na 
s; p i s a r z e : N i e  od razu K raków  zbudow a­
no  ‘ — obrazek obyczajowy Józefa Blizińs- 
klcgo; 18,10 — Skrzynka ogólna — prow a­
dzi Tadeusz Łoipalewsk.; 18,86 — Gawęda 
dziadźki t.^dolfa.

'  W TO R EK , d n ia  3 m a ja  1938 ro k u .

P ro g ra m  cgólnopolslzi
8.00 — A udycja po ran n a ; 9,00 ■— Regio­

nalna transm isja  z potskiego Ciesizyna; iO.oO
— „Adami Mackiewicz o K onsłj tueji 3 M aja"
— recy tac ja ; 13,00 — „Trzeci Maj w Polskimi 
v ieszynie" — tiainsmisj J z Rynku Cieszyns- 
kiego; JijjgO — Muzyika obiadow a; 11,45 -  
,.W itaj*M aj, Trzeci M aj" — audycja dla dzie 
ci; 15,10 — Altdycja wsi; 15,35 — „Idzie 
żołnierz korom lasem " — and. literacko-m uzy 
ffzna; 16,15 — S tart do Bieigu Naimlowego 
3 M aja; 10,25 — „Na sw ojską nulę" — ko n ­
cert; 18,00 — oiPkka m uzyka lańerzn" pły 
lyj- 19,00 — „N ieśm iertelne książk i" — 
wiecz. 10:.;,Pan aTdeusz"; 19,30 — „Jadw i­
g a 1 — opera K. K urpińskiego.

K adio w ileńsk ie .
10,40 — K oncert popu larny ; 12,03 -  Po­

ranek m uzyczny; 18.10 — Dawni pie-śn, ry 
w erstw a polskiego; 18,40 — ,Vilno w pierw 

szą rocznicę K onstytucji Majowej.

• ^S*£»9i®MS»eStf«ig?Sa®

CUG; ■' . U h  'XI  
N O W O C Z E S N E J

Aufornat 6 mm

v. yrzucający" sam  gilzy po w ystrzale. Strzela 
specjalnym'! nabojam i — najlepsza obrona 

w domu i iw podróży — lnik ogłuszający. 
Ccnarwr-az z fu terałem  )vlko złotych 5,75, 
2 sztuki —  11.—  '00 ku l 3,60. 9-slrzatowy 
18.— Szczoteczkę dodajem y darm o. gwar. 
f a b r .  5-letnia. .Pozwolenie niepotrzebne. P ła ­

ci się p rzy  odbloize na , o czci e. 
A dresujcie: W y tw ó rn ia  u u lo m a tó w  „ S trz a ła 14 

W arsz a w a , D r. Z am en h o fa  12/5Gq 
H w aga: nasze w yroby uznane są za najlepsze

ŚRODA, d n ia  4 m a ja  1938 ro k u .
P ro g ra m  o g ó ln o p o lsk i

6.15 Audycja po ranna; 11,15 — Audycja 
dla szkól; 15,45 — „Mieszkańcy Tajgi i lun 
ć ry “ — pogadanka dla dzieci; 17,00 Polska 
s ła zbrojna i POW  na przełom ie światowej 
wjfiny — ódczyl; 17,50 — Przygotow anie 
młodzieży szkolnej do obrony k ra ju  w So­
wietach — odczyt; 18,35 — Audycja dla wsi;
19.00 — „Księżyc się ipali“ 'nowela (racy® 1, 
ja  prożytj; 19,20 — ZitpbnuiśflnebpitiSeiiki W. 
Troszla i K. K ratzera — koncert; 19,3,5 — 
„O działalności roz tropnej" — mówić będzie 
prof oK larbiński; 21,00 — K oncert chopino 
■wski; 22,00 — oK nknrs chórów regionalnych 
(5 audycja^; 22:33*— Muzyka lekka w wyk. 
oękieedr dętych (płyty).

R adio  w ileńsk ie .
1 3  0 0 — W i a d o m o ś c i  z  m i a s j u  i p r o w i n c j i ;
13,1*5 — W yjątki z operetek >(pl\ty); 12,45 

Nasi .pjfeArze: „Suknia iz P aryża" — hum ores 
ka JTizłffl Bllzińskiogo; 18,10 — 7 . lia-śżśgo 
k ra ju : „Opsa — ogniskiem ku ltu ry  w si" — 

(w fodiinka. j Stanisława Sżąiuiera: 18,20 —
„Pojedynek ze śm iercią" — słuchowisko;
20.00 — „liczym y «się słuchać m uzyki" — 
pogadanka W itolda Rudzińskiego z iliHtrac 
ją z  p h t

CZWARTEK, dnia 5 m aja 1938 roku.
P rogram  ogólnopolski

11.15 — „Melodie K ujaw " — poranek 
muzyczny dla szkól powsz.; lfi.Jn !— Koncert 
u wyk. O rkiestry  \ \  łebskiej; ISjfeó"*1— Au­
dycja (Ha m łodziaży wiejskiej)* 20,10 — Mag 
Kurada — koncert rózryy.k-owy ze T.wowu:

Radio wileńskie.
13 01)—W iadom ości z m iasta i prow incji:

15.05 — Audycja dla kobiet' „ Jak  w ykąpać 
i ubrać 4na-szego bobusia" — ąm gadarfcaidr. 
Marii Kolaezyńskiej; 13,l.Jr — K oncert ży­
czeń; 14,25 — Nasi pisarze; A to się z ła­
pał" — hum oreska Józefa Bliizmskiego; 18,10 
--  Pogadanka radiotechniczna Mieczysława 
Golskiego; 18,40 — Sikrzynlka rolnicza, p ro ­
wadzi A leksander P rzegahński; 19,00 — Ory 
g n a ln y  T eatr W yobraźni: „Na wysp.ie Bor 
den" — prem iera słuchow iska Blerzęgo Pu­
tram enta.

I
PIĄ T E K , d n ia  6 m a ja  1938 ro k u .

P ro g ra m  o g ó ln o p o lsk i
Audycja (Ma szkół; 15,45 — „Ogień zwy­

ciężył wodę" — podaganka d la  dzieci; 16,15' 
- -  Koncert o rk iestry  dętej PPW .; 17.00 — 
Hola kobiet' w gospodarce aprow izacyjaoj 
k ra ju  —- odczyt; 17,15 — Recital fo rtepian  o 
w *1 W andy Piaseckiej; 18,35 — Audycja, dla 
wsi; 19,00 — „Zem sta" — kom edia A. F re ­
dry.

R adio  w ileńsk ie .
13,00—W iadom ości z m iasta  i prow .ncji;

13.05 — „.Pieczątek m aja w polu i w ogro­
dzie" —- pogadanka inżw R oniuałda W ęcko- 
w cza; 14,25 — Nasi p»sarze: „A to się z ła­
pał" — hum oreska Józefa iBlrzińskiego.

SOBOTA, d n ia  7 m a ja  1938 ro k u .
P ro g ra m  o g ó lnopo lsk i

11,15 - -  Audycja dla szkół; 15.45 — Siu 
chcwisko. dla dzieci „Figle wioseoiipgó w ia­
tru"; 17,00 — T ransm isja  nabożeństw a m a­
jowego z kościoła na  Karczówce w Kielcach;
18,35 — Audycja dla wsi; 19,00 — „Ziemia 
K ielecka braciom  za g ran icą" — T ransm is­
ja z Kfełc; 21,45 —  „H istoria z psem " — gro 
leska m ag istracka; 22,00 — K onkurs chórów 
regionalnych; 22,35 — Marsze, i tańce  z ope- 
ii lek (płyty).

Radio w ileńskie.
. 13,00--WiiadOniości z m iasto i prow .ueji;

1.8.05 — Mała skrzyneczka — prow adzi Cio 
cia Hala; 14,25 —'"Nasi pisarze; „Safanduls- 
k "  —hum oreska Józefa Rili.zińskiego; 18,10 
— Pogadanka aktualna.

Program radiowy dla rolników

‘IdÓcą się o w ileńsk iego  
tifb rz^ m a w  A iiia ry c e

Jak d o n o sz ę  z N o w a g o  Jorku, mana- 
ż e ro w ia  am erykańscy  bo jko tu ją  Taluna, 
olbrzyma wileńskiego, który na te ren ie  
am erykańsk im  roizegral zw ycięsko trzy 
spo tkan ia  z apas  beze.

Bojkotem tym  m e n a ż e ro w ie  am erykan  
scy usiłuję zmusić C yg an ie  widza, a b y  o d  
s iąp ił  iim kontrak.l,  ofiarując mu w zam ian  
35 tysięcy  do la rów .

W. n iedzie lę , d n ia  1 m a ja  lr*38 ro k u
w po rannej auuycji clia wsi o godz. 8,15 „Ga 
zetka Rolnicza ; o g-oaz. 8,*45 — red. J. Hącz 
kew ski wygłosi z Poznania gawędę pt.k/C o 
slj-chac w śród rolników "; w popołudniow ej 
audycji d la wisi ,o godiz. 14,45 „Przegląd ryn 
ków produktów  rolnych"; o godz. 15,10 z 
Poznania nadany  będzie obrazek słuchow is­
kowy w opracow aniu F ranciszka Nowaczy­
ka p t. „Dla kaw ałka chteba oświaty potrze 
b a"; O godz. 15’,30 pogadanka pt. „Przy bu­
dowie doimiu gospodyni m a głos", w k tó re j 
inz. Franciszek PiiTśćik zwróci uwagę na to, 
ż’ć rolnicy, budujący  nowe domv, nie b iera  
najczęściej pod uwagę (V d’6itactVcznc j m ie­
rze 'konieczności, przystosow ania rozkładu ł 
u iządzenia w ewnętrznego .do wym agań go« 
podarsłtwa kobiecego. Stąd pogadanka inż. 
Pmściika zamt.eiresuje niew ątpliw ie szeroki 
ogół ta k  gospodarzy, j„k  i gospodyń w iejs­
kich.

W p o n ied z ia łek , d n ia  2 m a ja , 1938 ro k u
o goid'z. 18,35 — p. M aria Sokołowa wygłosi 
pogadankę dla gospodyń wieisjkich pt. „W a 1 
czmy / . pKzęsądanii"; o godz. 1.8,49 — inż. 
Stanisław  SUichowitcz wygłosi akiualna 
p rak tyczną jiogadankę pt. .^Ai.elęgnacja bur? 
z.ów cukrow ych w czasie w zrostu".

We w forek , d n ia  3 m aja  1938 ro k u  o  g

15 10 — inż. Franciszek Bogotz wygłosi po­
gadankę pt. „Sadow nictw o n a  Śląsku Cieszyn 
Fkim"; o godz. 15,20 — okoKezmościowa ga­
węda sen. Feliksa Gwiżdżą pt. „Na' 3 Maj"

W  śro d ę , o riia  4  m a ja  1938 . o k u  o godz 
13 35 —  W iadom ości rolnicze", o. godz, 18,45 
m bktyczna pogadanka F o rtuna ta  S tarzyńs­
kiego pt. „Pom nóżm y sta ran ia  o paszę".

W e czw a rtek , d n ia  5 m a ja  1938 r. o godz. 
i 8 35 — inż. Jadwiga MOkłasizeWsika wygłosi 
pogadankę dla gospodyń w iejskich p t. „Wy, 
sadzam y rośliny w grunt". O godz. j8,45 
„Skrzynka ro ln icza" inż. W. Tarkow skiego.

W  sob o tę , d n ia  7. m a ja  1938 ro k u  o godz. 
18 35 inż. Franciszek C helkow ski,' wygłosi z 
Poznania praktyczną pogadankę pl. ,Jakie 
rośliny paisiewine u p raw iać  na piaskaten". 
O godz. 18,45 — pogadanka, Anny .Podgórs 
k jr j pt. „Jak  będziem y przyjm ow ać lopni- 
Ków". miejscowoisci," zwłaszcza położo
tićch bliżej m iast,, czerp ie  p tw ażrc zyski i  

irvi;ajm ow anIa m ieszkań klinikom . Poniew iż 
u.oże to  być dla niejednego r.oinitca mważ- 
nyin źródłem  dochodn, pow intiy zwłaszcza 
gospodynie, um ieć do swych kPentó’" odno 
sic się tak, aby przy  pełnym  ich zadowole- 
n u móc osiągnąć jak  najw iększy zysk. O 

1 lvm wjaiśniejmówić będzie p. Podgórska.

OEITftALA ZAOPATRZEŃ OGRODNICZYCH
wł. J. i J. KRYWKO

WiBno, u l, ZawalMu 28* łe l 21-4-8
POLECA: N a s io n a , chemikalia, aparaty, narządzia, artykuły 

ogrodnicze 1 pszczelarskie.

KTO PYTA, TEN NIE BŁADZl
WP. W. Oudziński. iWj so raw ie  Pań- 

slkiej na leży  zwrócić snę d o  P o w a ło w e j  
K om en d y  Uzuipelnień (PiK.U.) W ilno— Po 
w ia t  w  Wilnlie, ul. Mliolciewiicza.

WP. W, M. 1J W  sp raw ie  kom asacj 
na leży  zw racać  się d o  Komńsariza Ziemskie 
g c  2 )  łeślii oficjalnie stryj z o s ta ł  uznany 
za zag in io n e g o ,  a tytuł w łasność '  p r z e ­
szed ł  na in neg o ,  to  ż ad n y c h  pretens," 
sp a d k o b ie rc y  stryja zg ła szać  n ie  m o g ą .  3] 
S praw ę załatwi Komiiisanz Ziemski.

WP. i. Bierniukiewicz w Nowosiółkach, 
N ależy  zwrócić się d o  sądni z zap y ta n iem  
o  biiegu sprawy.

WP. „Stały prenumerator K.“. 1) W  
spraiwie miiema z a g in io n e g o  na leż a ło  
zwrócić się d o  Lu z ę d u  W o je w ó d z k ie g o  z 
p ro ś b ą  o  w y zn ac zen ie  k u ra to ra  n ad  fytm 
m ien iem  i zg łos ić  sw oje  p ta w a  s p a d k o w e  
d o  p o ło w y  m ają tku  p o  braciie. 2) Jeśli me 
ma tyfułu w łasności d o  złemi, ło  sp rzed ać  
n ie  m ożna ,  d o  rvikt nie kupii, p o z a  rym zaś 
ne sp rzed aż  ziemi, t r z e b a  m ieć  iezwoleri„'e 
Kamiaarzia Z iem sk iego .

,VP, J. G r / d ź  w Sloskach. 13 ha g run ­
tu  o którym Pan pisze b y ło  z a p e w n e  włas 
nośaią o jca. Jeślii fak, t o  m ałka Pańska, pc 
Imieroi o jca  mlieła praiwo d o  sp ad k u  po 
mim w w ysokości 1/7 części, Reszfę, tj. 
6/7 o dz ied z iczy ł  ty lko  Pan t siostra Piań. 
sika. Po śmierci maitkii —  jej część (1 (7) 
dz iedz iczę :  Pan, siostra  Pańska i syn Pań- 
skiej matki z n ie p ra w e g o  łoża  —  wszyscy 
(roje w rów nych częściach, a w ięc  na każ 
d e g ó  w y p a d a  1/3 część  sp ad k u  p o  mafce 
tj. s iódm ej części o g ó ln e g o  majątku. Je ­
żeli siostra Pana zrzekła  się wszelkiah p iaw  
d o  sp ad k u  (zarów no p o  o jcu  jak p o  maf- 
ce) ło  o b e c n ie  iniie m o że  mieć pre tensji  do  
sp a d k u  p o  zimartym braoie .  A  w iec spra 
we za leży  o d  t e g o  czy z rzecz en ie  się Pań 
skiej siosi|ry b y ło  o g ó ln e  (łzw. uniwersal­
ne), czy te ż  d o ty czy ło  łylko sp a d k u  p o  
ojcu.

WP. K. Piotrowski w Sipowiczach. Naj
se rdeczn ie j  d z ięk u jem y  za czernią, świą­
teczn e  i naw zajem  zyczym y Panu w sze l­
kiej pom yślności .  .1) Prem ume-ałę  ma Pan 
o p ła c o n ą .  —  2) P*ótno d o m o w e ,  eby  
n a d a w a ło  się d o  m alow an ia  sm aru je  się

p o k o s łe m  ilinła-nym. P o  w yschn ięc iu  jest g o  
to w e  d o  m alowania . 3) W  sp raw ie  przyrzą 
dizania farby o le jne j radzim y zwrocie się 
d o  ,;Księgarmi śtw. W o jc iecha" ,  Wifno uł 
Dominikańska, ż e b y  p r z y s ł a n e  Panu o d p e  
wifednią b roszurkę .  4j ! Bez eyzarrfinu : kar 
ty  rzemi eślniczej nie m o ż e  Ptlrt z a ro b k o ­
w o trudnić się kowałsiłwem.

— WP. Antoni Pacewicz, es., Kięrn -w o  
P on iew aż  o jc iec  Pana  uznamy zos ta ł  za 
zag .in iunegu, m o ż e  Pan zw ocić siv d o  Ze 
rząd u  G m iny  o l ikwidację  mie.r.a o s ó b  ze 
giińionych (uctawa z  1937 r. Dr. U P 
Nr. 5 /  z 1937 r.) Z a rząo  gmi.. skieruji 
s p r a w ę  d o  U rzędu  W o je w ó d z k ie g o ,  a U 
W oj. d o  S ądu  O k r ę g o w e g o ,  który będ z ie  
ro z p o z n a w a ć  sp raw ą  o likwidacji. G d j  
soraw a będizie w U rzędzio  W oj,  liuib w Są 
dzie ,  w ówczas w in ie n  Pan z g ło  nć prośbę 
o p rzy znan ie  p ra w e  własności do  likwidc 
w a n e g o  m .en ia .

O  ile w  Z arz ąd z ie  Gniiny s łw ierdzą ,  że 
sp raw a Pana nie p o d l e g a  us taw ie  o likwi 
dacjł m ien ia  o só b  zag in ion ych ,  ło  puzc 
■sfaje d ro g a  s ą d o w a  o p rz y z n a n ie  prawe 
d o  sp adk u .  W  tym w y p a d k u  n a jlep ie j  z g k  
sić się z wszystkim doku m en tam i d o  ao 
wiokałd o po rad ę ,

Odpowiedzi Redakcji
v-

WP. Ry*npówna w Paszkowszczyinie;.
S e rd ec zn ie  dz ięku jem y  za n a d e s ł a n e  ży- 
azen ia  św ią leczne .

WP. 1. G ry d ż  w Sloskach. Adres spro- 
s lo w a l i śn y  i wysyłam y z a le g le  numery 
„ G ło su  Ziiemii". B ardzo  pros im y o nadsy ła  
nie arlykulóiw, k ióre  w miarę m ożności za ­
mieścimy,

WP. P. Lagun w Wasilkowie. S erd ecz ­
n ie  d z ięk u jem y  za n a d e s ł a n e  w iersze , p ro ­
simy je d n a k  niie mieć d o  nas żalu, ż e  nie 
m o żem y  ich zam ieśc ić  ze  w z g lę d u  na ich 
s łab ą  formę. Będziem y je d n a k  - b a rd zo  
wdzięczn i za n ad sy łan ie  a r tyku łów  z ży. 
cia pow . d z is i . i e n s k o g o  i n ie  w ątpim y, że 
w kró tce  n ad eś le  Pan nam m ater ia ł  d o  dru 
ku. P ren u m era ta  roczna  „ G ło su  Z iem i"  wy 
nosii 3 zł. iLU«U*

CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz milimetrowy przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia seryjne w/g umowy. Ogłoszenia drobne 15 yi 
za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cyfrowe l specjalne o 20"/o drołej. Układ przed tekstem I w tokżcle 4-łamowy. 

za tekstem 8-łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nic przyjmuje i jstrzof jń miejsca.
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